
Zamach na poociąg
W brytyjskiej Guyanie

LONDYN. Agencja Reutera donosi
z Georg!own (brytyjska Guyana), że
w czasie strajku robotników kopalni
bauksytu w Mackenzie został wysa­
dzony w powietrze pociąg i zostało
spalonych 3 tysiące podkładów kole­
jowych. Pociągiem' tym jechali do ko­
palni'bauksytu robotnicy nie należą­
cy do związku. Ofiar w ludziach nie

było.

Cena egzemplarza 3 zł
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Manifestacja siły
i tężyzny narodu

4

Wystawa „Przemysł na

4 otwarta
Dwie uroczystości, które odbyły się wczoraj w Warszawie,

stały się potężną manifestacją stolicy i całego kraju, manifestacją
siły i tężyzny naszego narodu. Uroczysta akademia w dniu Święta
Zwycięstwa i uroczystość otwarcia wystawy „Przemysł na Zie­
miach Odzyskanych" — zbiegły się z sobą nie tylko ,w czasie.
Obie uroczystości symbolizują powrót prawowitych gospodarzy
na Ziemie Zachodnie, symbolizują nasze nieugięte stanowisko:

Zjemie Zachodnie są na zawsze

Słusznie też podkreślił w swym
przemówieniu na otwarciu wystawy
wicepremier i min. Ziem Odzyskanych
Gomułka, że „naród polski umiał nie

tylko wywalczyć dla siebie te ziemię,
lecz dowiódł również, iż umie na nich

pracować wytrwąle i ofiarnie.
W momencie, kiedy przejmowaliś­

my te ziemie, stanowiły one na wpół
bezludną pustynię — oświadczył wi­
cepremier Gomułka. — Dziś to, co i-

lustruje wystawa, jest dorobkiem pol­
skiego robotnika, polskiego inżyniera
1 technika, polskiego majstra i praco­
wnika umysłowego. Dzięki ich ofiar­
nej pracy podniesione zostały z ruin
zakłady przemysłowe, które wysłały
na wystawę swoje eksponaty.

Naród polski wykazał, że jest on

nie tylko zdolnym organizatorem,
nie ustępującym innym narodom, lecz,
dowiódł również, że posiada mocne

nerwy. Nie odłożył on młota i kielni

pod naciskiem pewnych kół między­
narodowej reakcji, występującej prze­
ciw obecnej granicy polsko-niemiec­
kiej, lecz z większym jeszcze samoza­
parciem pracował nad zagospodarowa­
niem Ziem Odzyskanych. W ten

sposób naród nasz buduje siłę 1 bez­
pieczeństwo Polski, buduje trwały po­
kój w Europie i świecie; w ten spo­
sób otwieramy Polsce i narodowi ja­
sną perspektywę lepszej przyszłości.

Również na uroczystej akademii w,

„Romie" dla uczczenia rocznicy zwy­
cięstwa młodzież protestowała prze­
ciw zakusom imperialistów na nasze

granice zachodnie.
Mjr. Flisowski, przemawiając na a-

kademii, powiedział:
Dziś kiedy różni panowie mówią

o rewizji granic na Zachodzie,' chcie-

libyśmy im zadać pytanie: czy byli­
ście rozstrzeliwani i mordowani w o-

bozach śmierci i kazamatach więzień?
Czy przelewaliście krew na szlaku
od Warszawy do Kołobrzegu? £a prze­
laną krew na polu walki mamy prawo
zawołać: Precz z rękami od naszych
Ziem Odzyskanych.

Nasze zwycięstwo było możliwe dla-

Radziecka pożyczka
państwowa

MOSKWA (oibsł. wł.) Dzisiejsza
prasa radziecka publikuje oficjalny
komunikat o wynikach drugiej pań­
stwowej pożyczki odbudowy i roz­
woju. gospodarstwa narodowego ZSRR,
emitowanej 4 maja na sumę 20 mi­
liardów rubli. 9 maja suma subskryp­
cji osiągnęła 22.467 milionów rubli,
tj. przewyższyła emisję o 2.467 milio--

nów rubli. Wobec takiclh wyników
dalsza subskrypcja została od dnia

dzisiejszego przerwana.

Wyścig kolarski za motorami

we Francji zawody kolarskie za prowa-Wielką popularnością cieszą sie
dzenieni motorów, których fragment widzimy na powyżej reprodukowa­

nym zdjęciu

nasze!

tego, że walczyliśmy ramię przy ra­
mieniu z żołnierzem radzieckim, wspo­
magani radziecką bronią — zakończył
mjr. Flisowski swe przemówienie,' ży­
wo oklaskiwane przez zgromadzoną
młodzież.
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W kilku wierszach
ro-Cały kraj święcił

Czpicę zwycięstwa nad

Wczwartk15b.m.min,
Bevin złoży w Izbie Gmin sprawozda­
nie z przebiegu konferencji w Mo­
skwie. Oczekuje się, że Bevin omówi
problem Niemiec i zagadnienie sto­
sunków handlowych polsko-brytyj­
skich.

Misja amerykańska wyjechała do

Turcji. Wyjazd jej nastąpił w zwią­
zku z uchwaloną dla Turcji pożyczką.

Czechosłowacja może być
dumna z osiągnięć polityki zewnętrz­
nej i wewnętrznej — oświadczył pre­
mier Gottwald podczas wczorajszych
uroczystości w Pradze z okazji rocz-

nicy uwolnienia jej od jarzma nie­
mieckiego.

Angielska rodzina kró­
lewska wróciła z podróży do Afry­
ki.

10 kobiet rozstrzelali znów grec­
cy faszyści.

Prez. Bierut na uroczystej promocji oficerów lotnictwa
WARSZAWA I 9 II’ .W niedzielę,

dnia 11 tan. odbyła się w oficerskiej
szkole l-otaiczej uroczysta promocja
kiltadzćesięciu nowych oficerów lot- *

nćctwa. W uroczystości wziął udział
Prezydent Rzeczypospolitej Bolesław
Bierut oraz mitrrister Obrony Narodo­
wej, maiBszałek Polski Michał Żymier­
ski.

Uroczystość rozpoczęła się mszą j>o-
lową, celebrowaną przez naczelnego
dziekana Wojska Polskiego ks. płk.
W airchałtowskiego. Fronton, ołtarza
potowego stanowiły dwa samoloty
szkolne. Po mszy potowej odczytany-
został rozkaz o awansowaniu szeregu
oficerów wojsk lotniczych — absol­
wentów kursu.— d-ców pułków lotni­
czych, oficerów sztabowych lotnictwa
o-raz rozkaz nominacyjny na oficerów

sztabowych lotnictwa dla kilkudzie­
sięciu podchorążych oficerskiej szko­
ły lotniczej. * Czterech absolwentów ,

kursu dowódców pułków — ppłk.
Frej-Bieleoki, ppłk. Maokiewicz, k.pt.

litzkrieg“SS
greckiej prawicy?

Raczkowski oraz kpt. Chromy zostało

przedstawionych Prezydentowi Bieru­
towi, który odbył z każdym ż tych
oficerów krótką rozmowę, składając
inn gratulacje z powodu osiągniętych
przez nich wyników pracy oraz inte­
resując się żywo ich przeszłością bo­
jową.

Następnie marszałek Żymierski w

imieniu Prezydenta Rzeczypospolitej
dokonał promocji kilkudziesięciu no­
wych oficerów wojsk lotniczych.

Do nowoipromowanycTi oficerów

wygłosił krótkie przemówienie Prezy­
dent Rzeczypospolitej Bolesław Bie­
rut-, który powiedział m. im.:

„W dniu dzisiejszym obchodzimy-w
Polsce drugą rocznicę Zwycięstw.
Dwa lata trwa jifż cały naród w nie­
przerwanej, wytężonej pracy dla kra­
ju. Pracują wszyscy nad zespoleniem
sił dla budowania lepszej przyszłości.
Jesteście w tych szeregach nie tylko
przednią strażą — jesteście czołowym
hufcem — inżynierami i techniłremi
powietrza. Życzę wam, aby praca ta
dała wam i narodowi polskiemu jak
najpomyślniejsze rezultaty. Niech ży-
ją, niech rosnij, niech się kształcą
kadry odrodzonego Wojska Polskie­
go".

Następnie przemówił marszałek

Żymierski. Prymusi
sztabowych oraz pry-

Polski. ' Michał
kursu oficerów
musi oficerskiej szkoły lotniczej o-

trzymali' z rąk marszałka Polski cen­
ne upominki. Uroczystość zakończona
została wspólnym odśpiewaniem ,,Ro­
ty". Prezydent Bierut w towarzystwie
marszałka Żymierskiego przyjął defi­
ladę kompanii szkolnych, hufców PW,
harcerstwa, młodzieży szkolnej i or­
ganizacji społecznych. i‘pohityćznych. ".
Równocześnie odbyła 6ię defilada po­
wietrzna samolotów bombowych, my­
śliwców, samolotów szkolnych i trans­
portowych, zakończona zbiorowym
skokiem spadochronowym 30 skocz­
ków, którzy przedefilowali następnie
przed trybpną. Po zakończeniu ofi­
cjalnych uroczystości Prezydent Bie­
rut w towarzystwie marszałka Ży­
mierskiego dokonał inspekcji w 2
eskadrze szkolnej, w salach wykłado­
wych działu nauk oraz wziął udział
we wspólnym obiedzie żołnierskim.

Trzęsienie ziemi we Włoszech
RZYM. Włoska agencja donosi o

trzęsieniu ziemi w południowych Wło­
szech i na Sycylii. Zanotowano ofia­
ry w ludziach i poważne szkody.

MOSKWA (OW). W różnych okoli­
cach Grecji trwają zacięte walki po­
między powstańcami a wojskami rzą­
dowymi. Oddział powstańców zdobył
miasto Woria po pokonaniu silnego
miejscowego garnizonu. Na wyspie

Artyści-malarze przeciw
departamentowi stanuUSA

NOWY JORK (OPW). Prasa nowo­
jorska donosi, że czołowe organizacje
artystów amerykańskich zwołały ze­
branie, w celu zaprotestowania prze­
ciwko zamknięciu przez Departament
Stanu ruchomej wystawy nowocze­
snych obrazów. Wystawa, która skła­
da się z 79 obrazów współczesnych
malarzy amerykańskich, została o-

twarta w nowojorskim Stołecznym
Muzeum Sztuki w październiku ub.
roku. Później część wystawy przenie-
»iano do Ameryki Łacińskiej, skąd po­

wróciła znów do Stanów Zjednoczo­
nych. Część obrazów wysłano do
Europy, gdzie się obecnie znajdują.

Sekretarz Stanu George Marshall o-

świadczył ostatnio członkom Kongre­
su, że w przyszłości żadne fundusze
rządowe nie będą przeznaczane na

nowoczesną sztukę. Na zebraniu arty­
stów mówcy stwierdzili, że oświad­
czenie Marshalla'stanowi cios dla a-

merykańskiego postępu kulturalnego
i'krok wstecz w stosunkach kultural­
nych z innymi krajami.

Krecie powstańcy zdobyli miasto Ejna-
pesra, gdzie znajdowały sie składy
broni i żywności wojsk rządowych.
Powstańcy zajęli również miejscowość
Sofades.

Na Peloponezie powstańcy zatrzy­
mali pociąg wojskowy i zwolnili 28
więźniów politycznych, którym grozi­
ła kara śmierci. Podczas walk w okrę­
gu Nikrolima powstańcy odnieśli po­
ważne sukcesy.

W Tracji powstańcy od.parli kilka
ataków wojsk rządowych.

Prasa prawicowa, pragnąc odwrócić
uwagę greckiej opinii publicznej od
fiaska wiosennej ofensywy rządu gre­
ckiego przeciwko powstańcom, zapo­
wiada w ciągu paru najbliższych dni
nową „błyskawiczną ofensywę".

Bunt na 2 okrętach
paragwajskich

PARYŻ PAP. Agencja France Pres-
se donosi,’ że 2 kanonierki paragwaj­
skie opuściły nagle port w Buenos
Aires, gdzie znajdowały się w Mora­
wie od kilku miesięcy. Po zatknięciu
sztandaru powstańców, okręty skie­
rowały się do Paragwaju.

Nowe rewelacje w sprawie
lotu Hessa do Anglii

WASZYNGTON. Departament
wojny Stanów Zjednoczonych &-

głosił nowe szczegóły dotyczące*
misji Rudolfa Hessa w Anglii i

jego rozmowy z księciem Ha­
miltonem w roku 1941. Hess „o-
farował" wówczas Anglii zagwa­
rantowanie jej posiadłości zamor­
skich wzamlan za niepodzielną
.kontrolę niemiecką nad pokona­
ną Europą. Oświadczył on, że

Niemcy nie mają żadnych zamie­
rzeń wobec Ameryki i że „tak
zwane niebezpieczeństwo niemie­
ckie jest tylko zabawną fantazją"
gdyż zainteresowania Hitlera o,

graniczają się rzekomo tylko do
Europy. Hess wyraził się, że

„gdyby Anglia zawarła pokój z

Niemcami — Ameryka była by
wściekła", dalej zaś oznajmił, że

„w gruncie rzeczy Ameryka
chciałaby odziedziczyć po Anglii
jej imperium". Następnie Hess

zaproponował, by Anglia zwróci-,
la Niemcom dawne kolonie nie­
mieckie, a wówczas Niemcy za­
pewniają jej „wolną rękę" w im­
perium...

Następnie rewelacje Departa­
mentu Stanu głoszą, że hitlerow­
cy dokonywali lotów wywiadow­
czych nad Londynem już przed
wojną. Loty te odbywały się na

wielkiej wysokości w roku 1938
i w początku roku 1939. Szczegó­
ły powyższe zostały stwierdzone

podczas procesu w Norymberdze
i w toku innych oficjalnych prze­
słuchiwali niemieckich zbrodnia­
rzy wojennych.



SKOŃCZYĆ
ZE SPEKULACJĄ!

Wieś krakowska [
wypełniła swe

CŁCS LUDU
PISMO POLSKIEJ PART'1 ROBOTNICZE)

W artykule wstępnym porusza spra­
wę walki ze spekulacją. W sprawie
tej toczą sie, jak już donosiliśmv roz­
mowy między KC PPR i CKW PPS.
Trzeba uderzyć na alarm — oświad­
cza organ PPR „Głos Ludu". — Osta-
nio wskutek zwyżki cen spadły znacz­
nie zarobki ludzi pracy. Spadek ten

„nie ma uzasadnienia w ogólnej sy­
tuacji gospodarczej kraju". Świat pra­
cy jest zawsze gotów do wyrzeczeń i
ofiarności, ale nie ma żadnych pod­
staw, by kosztem szerokich mas, za­
ciskających pasa — bogacili się pa-
skarze.

Stawiamy sprawę otwarcie. W
dziedzinie walki ze spekulacją do­
tychczasowe środki okazały się
niedostateczne. W ramach do­
tychczasowych uprawnień Komi­
sja Specjalna nie ma dostatecz­
nych możliwości skutecznej wal­
ki ze spekulacją, i dlatego wal­
ka ta nie może dać takich efek­
tów, jakich domagają się ludzie

pracy. Mówiąc prostymi słowami:

spekulant nie boi się grzywny
10.000 zł., jaka ona może dziś na

niego nałożyć. NIE BOI SIĘ, GDYŻ
ODBIJA SOBIE TĘ GRZYWNĘ W
CIĄGU KILKU ZALEDWIE DNI,
A CZASEM I GODZIN Z KIESZE­
NI KONSUMENTÓW.

Uważamy, że walka ze speku- -

lacja powinna przyjąć takie roz­
miary, Ze grzywny, nałożo­
ne NA SPEKULANTÓW, MUSZĄ
BYĆ TAK WYSOKIE, ABY SPE­
KULACJA PRZESTAŁA BYĆ IN­
TRATNA. Muszą one być rzeczy­
wiście RUJNUJĄCE dla przyłapa­
nego spekulanta. Tylko takie

tfrzywny oduczą spekulantów roz-

pasanej chciwości. I tego domaga
się świat pracy. Tego domaga się
także kupiectwo, pragnące praco­
wać uczciwie w ramach marż zy­
sku, zakreślonych przez ustawo­
dawstwo.

Kierownicy garbarni
Natalin” skazani99

Sąd doraźny w Warszawie ogłosił
wyrok w sprawie nadużyć w garbarni
„Natalin" (w Grodzisku Mazowie­
ckim).

Zostali skazani: dyrektor garbarni
Henryk Osmólskj na 8 lat więzienia,
2 miliony złotych grzywny, w wypad-
ku nieściągalności z zamianą na 5 lat
i 6 miesięcy więzienia, obciążenie ko­
sztami postępowania sądowego w su­
mie 210 tys. zł i utratę praw obywa­
telskich i honorowych na 3 lata.

Czesław Witecld, majster fabryki,
skazany został na 8 lat więzienia,
1 milion grzywny, w razie nieściągal­
ności z zamianą na 2 lata 9 miesięcy
i 10 dni więzienia, 110 tys. zł kosztów
postępowania sądowego, pozbawienie
praw obywatelskich i honorowych na

3 lata.
Tadeusz Mathia, magazynier, na 4

lata więzienia, 100 tys. zł grzywny,
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LENA. Dziękujemy Pani za słowa u-

znania j za utrzymywanie z nami tak

miłego i serdecznego kontaktu. Słu­
żymy zawsze z przyjemnością tym,
którzy 6zukają naszej rady i pomocy.
Życzymy Pani powodzenia i zaiiowo-

ienia, a w potrzebie — jesteśmy do
dyspozycji. — Niech Pani jednak nie
sądzi tak źle swego otoczenia; na pe­
wno i wśród koleżanek i znajomych
6ą osoby, które potrafiłyby Panią zro-

zumieć i dać jakąś dobrą radę. Dużo

zależy także od naszego stosunku do
ludzi j od tego, czy chcemy tylko brać

, czy także i dawać. Niech Pani pomy-
. 'śliczasemiotym,żemożeiuPa­

ni ktoś szuka zrozumienia i pomocy
i że nie należy zawieść jego zaufa­
nia.

JANINA K. Została Pani okradzio­
na jeszcze w lutym, a osoby, które
Pani posądza o dokonanie tej kradzie-

Jak donoszą etotydhezasowe melduXi — siew wiosenny na terenie

więkssości powiatów województwa krakowskiego jest na ukończeniu. Mi­
mo poważnyęh' trudności natury gospodarczej w postaci niedostatecznej
ilości siły pociągowej, niedostatku materiału siewnego, wreszcie — dawno

menotowanych- klęsk elementarnych (długotrwała mroźna zima, wiosenna

powódiź, kwietniowe przymrozki) — wieś krakowska wypełniła swe zadanie.

Tegoroczny siew wykonano w od­
powiednim czasie i aa wyższym po­
ziomie, niż w ubiegłym roku, a co

najważniejsze, że nie będziemy mieli

już w większości powiatów ani je­
dnego hektara, leżącego odłogiem
pola. Wprawdzie powiaty zniszczo­
ne działaniami wojennymi i dotknię­
te klęskami elementarnymi, (jak Ży­
wiec, Wadowice, Limanowa, Nowy
Torg, Nowy Sącz i Dąbrowa) wal­
czyły i walczą jeszcze z poważnymi
trudnościami, jednak tym powiatom
poświęcono w bieżącym roku jak
najpilniejszą uwagę, uwzględniając
idi potrzeby W obecnej chwili wo­
jewódzka Komisja Siewna dokłada
wszelkich starań; aby i w tych powia­
tach pola zostały w 100% obsiane.

WYKORZYSTUJEMY NABYTE
DOŚWIADCZENIE

Dostawa nawozów sztucznych w o-

kresie siewu wiosennego była zsiacz-

Narada aktywu partyjnego
w Miechowie

W dniu 11 maja 1947 r. odbyła się
w sali posiedzeń Powiatowej Rady
Narodowej narada aktywu partyjne­
go PPR w Miechowie w sprawie pre­
numeraty prasy partyjnej, z udziałem
II sekretarza KW PPR w Krtuko wie,
tow. Łapota i instruktora Wydziału
Organizacyjnego KC PPR Barszczew­
skiego. W konferencji udział wzięli,
sekretarze komitetów gminnych i se­
kretarze poszczególnych kół partyj­
nych oraz aktyw współpracujący. Re­
ferat o obecnej sytuacji politycznej i

aktualnych zadaniach partii wygłosił
sekretearz Łapot, .wskazując, że na­
czelnym zadaniem partii jest podnie­
sienie uświadomienia ideologicznego
swych członków. Zadanie to może

spełnić w dużej mierze prasa partyj­
na. Instruktor Barszczewski omówił

111 .' .. ..

15 tys. zł kosztów postępowania są­
dowego i pozbawienie praw obywatel­
skich i honorowych na 3 lata.

Marian Majdeckj, buchalter, na 4
lata więzienia, 100'tys. zł grzywny,
15 tys. zł kosztów postępowania sądo­
wego i pozbawienie praw obywatel­
skich i honorowych na 3 lata.

Andrzej Krygier, kierownik admi­
nistracyjny, na 4 lata więzienia, 100

tys. zł grzywny, 15 tys. zł kosztów po­
stępowania sądowego i pozbawienie
praw obywatelskich i honorowych na

3 lata.

ZLIKWIDOWANO BANDĘ RA­
BUNKOWĄ złożoną z 6. osób we

Wrocławiu. Banda zaopatrzona była
w broń palną j granaty. Herszt bandy
liczył 21 lat.

ży aresztowano z końcem kwietnia.
Wówczas dopiero zwróciła się Pani do
M. O., domagając się zwrotu zabra­
nych jej przedmiotów; milicja pytała
czy i gdzie zgłosiła Pani kradzież i
nie 'hciała wierzyć Pani zapewnie­
niom, iż właśnie ci osobnicy Panią
okradli, gdyż zapewnienia. te nie by­
ty poparte żadnymi realnymi dowo­
dami. Ma więc Pani żal do M. O. i

pyta nas Pani, czy żal ten jest uspra­
wiedliwiony. Droga Pani! Wielu lu­
dzi i Pani między nimi — popełnia­
cie jeden zasadniczy błąd, jeśli idzie
o stosunek do organów porządku i

bezpieczeństwa; chcecie ich opieki, i

interwencji, a nie okazujecie im na­
leżytego zaufania i nie współpracuje­
cie z nimi. — Wypadek kradzieży na­
leżało bezzwłocznie zgłosić na M. O.,
podając jednocześnie kogo i dlacze­
go Pani o to posądza. Byłoby to bar­

nie sprawniejsza, niż jeelen.ą ubie­
głego roku, tak pod względem dy­
strybucji, jak i dostosowania do po­
trzeb sezonowych. >

Rolnictwo zostało dotknięte klęską
■przymrozków w kwietniu, które zni­
szczyły w województwie krakowskim
około 30% zasiewów pszenicy ozi­
mej i poważną część koniczyn. Je­
dnak i te straty zostały wyrównane
i po powtórnym zaoraniu pola -ob­
siano kulturami jarymi (buraki cu­
krowe, pszenica jara, itp.j Sadzenia­
ki ziemniaka posiada województwo
krakowskie w dostatecznej ilości, co

w

krakowskie w dostatecznej ilości,
da możność wykonania planu
100%.

TAM. GDZIE GRASUJĄ
FASZYSTOWSKIE NIEDOBITKI

Poważną bolączką woj. krakow­
skiego są ziemie połemkowskie, na

których grasują resztki niedobitków
faszystowskich (bandy UPA), utrud-

_

szeroko i wyczerpująco stronę techni­
czną rozprowadzania prasy. Po prze­
dyskutowaniu zagadnienia przyjęto
plan prenumeraty czasopism partyj­
nych: Trybuny Wolności w ilości 1800

egzemplarzy, Chłopskiej Drogi 3.000
egzemplarzy. Podczas dyskusji przebi­
jało się żywe zainteresowanie czytel­
nictwem prasy partyjnej, które akty­
wistom w dużej mierze ułatwi pracę

W uniesieniu zabił męża,
który maltretował żonę

Przed sądem okręgowym (a pó*
ż.nóej w apelacja1) w WarszatWe

toczyła się sprawa Grzybowej
i jej - lokatorki Sławkowej. Nie

był to bynajmniej proces o mie­
szkanie, lecz wcale dramatyczna
historia, której początek sięgał
czasów, gdy jeSzoae żył Stanisław

Grzyb, zamożny przedsiębiorca
przewozowy.

Grzyb prowadził „nieregularny
tryb życia", raz po raz upijał silę
i Interesował coraz to inną kobie­
tą. Mimo, że jego żona była wy­
rozumiała i nie skłonna do awan­
tur, traktował ją grublańsko, mal­
tretując przy lada okazji, nieraz
przetrącał jej palce... Zdarzało się
też, że bił żonę po twarzy,
albo popisywał eóę na riitej ciosa­
mi... bokserskUmi.

W końcu Grzybowie rozstali
się: mąż oświadczył żonie, że za­
mieszka teraz z przyjaciółką.

Ponieważ Grzybowa znalazła
się w trudnych warunkach mate­
rialnych, przyjęła jako subloka-
torkę Karolinę Stawkową. Zarob­
ki jej pozwalały na opłacanie ca­
łej należności za komorne.

dzo ułatwiło pracę orgąnów M. O.,
sprawcy mogliby być schwytani wcze­
śniej, a nie dopiero po dwóch mie­
siącach 1 po popełnieniu szeregu dal­
szych przestępstw. Współpraca społe-.
czeńsłwa z organami M. O. jest ko­
nieczna, zarówno ze względu na do­
bro ogółu, jak i na dobro jednostek.
Nie można tylko żądać świadczeń od I

M. O., a w niczym nie ułatwiać jej — I

jej ciężkiej i odpowiedzialnej pracy, j
Dlatego radzimy, aby Pani udała się
do swego Komisariatu M. O. i teraz

jeszcze podała thm te wszystkie szcze­
góły, które Pani opisała w liście do
nas. Spiawa ta będzie na pewno prze­
kazana prokuratorowi, a Pani, jako
jedna 2 poszkodowanych, powinna się
nią. interesować. Jasne jest, że M. O.
nie może ścigać kogoś bez żadnych
dowodów czy poszlak i tylko na tej
podstawie, iż ktoś za coś „daje gło­
wę”, bo wówczas na pewno zbyt czę­
sto traciłaby niepotrzebnie czas. O o-

sobnikach włóczących eię bez pracy,
a pijących i dzielących się pieniędz­
mi, należało donieść do M. O. jeszcze
zanim -popełnili przestępstwo kradzie­
ży. — Dziękujemy za miłe dia nas

zaufanie do' „Echa", ale pragniemy,
by czytelnicy nasi obdarzali również
zaufaniem milicję i pomagali jej w

pracy. — O ile coś znaleziono u tych
przestępców, to możliwe, że i Pani
własność jest między tymi przedmio­
tami, powinna więc Pani dokładnie
podać, ile i jakie rzeczy zostały Pani
ukradzione.

Ziemięt odłogiem
już !«4®ć nie będzie.1
zadanie

z

niające rolnikowi zagospodarowanie
tycih ziem. Sądzimy jednak, że w o-

kiesie tegorocznego siewu jesienne­
go ukraińska zmora faszystowska już
będzie należeć do historii i ziemie

połemkowsikie zostaną również ob­
siane.

Dotychczasowy przebieg akcji
siewnej świadczy, że chłop po-lski
potrafi wywiązać się z zadania, co

daje nam rękojmię, że zbliżamy się
wreszc e do stabilizacji życia gospo­
darczego w kraju.

J. Sch.

MlŚCIS®!® | Podłożyli minę na drodze..|

producentów „bimbru"
Donosiliśmy wczoraj o zu­

chwałym zamachu, jakiego
dokonali producenci „bim­
bru" na samochód, wiozący

w -terenie. Równoczeeśnie podniesiono
żywiołowy pęd członków do samo­
kształcenia się. Powyższe tym bardziej
zasługuje na podkreślenie, że dzieje
się to w powiecie miechowskim, któ­
ry jest wybitnie rołn^zym. — Chłop
miechowski zrywa pęta ciemnoty.
Odśpiewaniem Międzynarodówki za­
kończono naradę. S.

.W listopadzie ub. roku, gdy
obchodzono iimiteniny sublokator-
kii — niespodziewanie zjawił się
Grzyb. Po kolacji zaczęto tań­
czyć przy patefonle. Tańczyła
również Grzybowa.

Nagle Grzyb przestał tańczyć i
rzucił się na żonę z pięściami.
Ale źle trafił, bo w jej obronie
stanął młody (20 lat), atletycznie
zbudowany Jan Czernecki. Roz­
prawił się on z Grzybem błyska­
wicznie: ścisnął go tak rzetelnie
za szyję, że Grzyb padł matrwy
na ziemię. Nie namyślając się
długo, Czernecki wyniósł trupa
z mieszkania i autem wywiózł za

miasto. Tam utopił zwłoki w

rzece.

O śmierci! Grzyba niie zameldo­
wano milicji. Jednakowoż krążą­
ce pogłoski na temat zgonu Grzy­
ba sprawiły, że władze zaintere­
sowały się zagadkowym miknię-
oitem. Czernecki bywał U Grzybo­
wej, pożyczał od niej pieniądze.
Prokuratura poleciła zatrzymanie
całej trójki, pod zarzutem, że

Grzybowa za pośrednictwem
Sławkowej posłużyła się Czer­
neckim do usunięcia męża.

Wedle opinii obrońcy były .in­
ne sposoby pozbycia się męża.
Czernecki nie był osobnikiem,
który dałby się wynająć do tej
akcji. Pożyczał pieniądze ma proś­
bę . Sławkowej, a zamordował

Gnzyba w przystępie wzburzenia.
, Czernecki zbiegł z więzienia.

Ostateczny wyrok w sądzie - a-

polacyjnym brzmiął: 8 lat więzie­
nia dla Grzybowej i 6 lat dla

Sławkowej.

Robotnica poznała w swym sztfle
prześladowcę z czasów okupacji

W Kowarach aa Dolnym Śląsku
aresztowano dyrektora technicznego
fabryki dywanów Ignacego Mikołaj­
czyka. Aresztowanie nastąpiło w

związku z działalnością Mikołajczy­
ka w czasie okupacji.

Ma on na sumieniu m. i. uczestni­
ctwo w łapance na Żydów w Zduń­
skiej Woli pod Łodzią. Świadkiem je­
go zachowania sie była robotnica fa­
bryki w Kowarach, Honorata Rataj­
czyk. Stwierdziła ona, że podczas
gdy przechowywała u siebie 18-letnią
Małkę Boruchowicz — zjawił sic u

Produkcja hutnictwa

cynkowego
KATOWICE (PAP) Zjednoczenie

Przemysłu Metali Nieżelaznych wy­
produkowało w kwietniu br. ogółem
64278 ton cynku, realizując 100,6 proc,
planu produkcyjnego, 2,043 ton pirytu
(93,5 proc.planu), 11.153 ton koncen­
tratów cynku, 7,340 ton blendy pra­
żonej i spiekanej, 9.434 ton kwasu
siarkowego, 690 ton siarki, 5480 ton

cynku, 2804 ton blachy cynkowej, 720
ton ołowiu rafinowanego, 110.4 ton

kadmu rafinowanego.
Wypadki w Warszawie
Statystyka wypadków w stolicy za­

notowała w kwietniu 14 zamachów sa­
mobójczych, przy czym większość de­
speratów to — kobiety. Tylko w jed­
nym wypadku interwencja pogotowia
okazała się bezskuteczną Ogółem
warszawskie pogotowie miało 1.042

wyjazdy.

urzędników Ochrony Skarbo­
wej. Sześciu spośród urzęd­
ników oraz militjant dozna­
li ciężkich obrażeń. Należeli
oni do większej grupy, złożo­
nej z 37 urzędników i 2Q mik V

licj antow. W szpitalu war- .

szawskim zmarli od ran Zy­
gmunt Gołębiowski i Wiktor

Lipiński.
Tuż za wsią Skrzeszew pod Le-

giionowem rozległ się gwałtowny
wybuch. Okazało się, że jeden z

samochodów najechał na minę.
Kiedy opadł słup dymu, ujrzano
uszkodzony wóz, stojący w po­
przek drogi. Ofiary wypadku do­
znały ciężkich obrażeń: niektó­
rzy mają oderwane ręce i nogi. -

Prasa stołeczna z oburzeniem
piętnuje zbrodnicze metody, ja­
kich chwytają się producenci
„bimbru". Podłożenie miny, to do­
wód ich zupełnego zdziczenia.
Wykorzystali oni fakt, że wą-
skość drogi nie pozwala na omi­
nięcie zasadzki, Chłopi okoliczni
sami rozminowywali tę okolicę.
Sejki i tysiące samochodów prze­
jechało już tym szlakiem. Tak
więc zła wola fabrykantów samo­
gonu jest oczywista.

Kara śmierci
za zamordowanie

kolegi.
WROCŁAW. (Kor. wł.). Sąd Okrę­

gowy we Wrocławiu skazał na karę
śmierci przez powieszenia Kinola Bro­
nisława. który zamordował swego
kolegę Zapaśnika Stanisława, gdyż
podobał mu się płaszcz skórzany, ja­
ki stale nosił Zapaśnik. Oskarżony
tłumaczył się stanem nietrzeźwym,
sąd jednak po przesłuchaniu świad­
ków, dopatrzył się ,w czynie Karola

zwyczajnego, mordu rabunkowego i
skazał go na śmierć przez powiesze­
nie (S.AW.)

NASZA MISJĄ MORSKA przejęła
od władz radzieckich i przekazała
siódmą z kolei jednostkę z tytułu,
15°/o podziału poniemieckiego tona­

żu. Jest to nowoczesny statek towa-

rowo-pąsażerski, który - otrzymał 0-
becnie nazwę „Kościuszko".

MINISTER PRZEMYSŁU I HANDLU
z małżonką podejmował obiadem
w hotelu „Polonia" delegacie rządo­
wa jugosłowiańską.

niej w towarzystwie żandarmów

Ignacy Mikołajczyk i polecił ią are­
sztować. Honorata .R. została pobita
żelaznymi prętami. Małkę Borucho-
wicz zamordowali Niemcy w Kaliszu,
a Honoratę Ratajczyk skazano na

więzienie we Wronkach.
Po wyzwoleniu H. Ratajczyk wyje­

chała ze Zduńskiej Woli i w chara­
kterze wykwalifikowanej tkaczki o-

trzymałą posadę w fabryce dywanów1
■w Kowarach Tu poznała w swym
szefie... prześladowcę z czasów pand"
wania hitlerowców.
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WYSOKIE ZWYCIĘSTWA
DRUŻYN KRAKOWSKICH

Z kalendarzyka kronikar
Międzypaństwowe zawody piiłk

skie, rozegrane dnia 12 maja 1935

szczmn to n
Aczkolwiek nie wierzono w dobrą

formę Garbami, której zawo,dinicy
zdolni byli by strzelić aż 8 bramek —

mimo to już przed meczem robiono
zakłady, że będzie 6 czy 8 do zera.

PKS, który dotychczas jest dostar­
czycielem. punktów i na którym moż­
na „odbić się" w postaci bramek, po­
twierdził swą słabą markę na wczo­
rajszym meczu z Garbarnią.

I nie wiadomo, czy piękna pogoda
® kanikuła dochodząca do 25-ciu sto­
pni, czy też odległość boiska Garbar­
ni, czy też pewność, że zawody te nie
będą specjalną „atrakcją", czy też to,
że publiczność krakowska ni.e chcia-
ła sobie zepsuć doskonałego wrażania,
jakie odniosła po sobotnim meczu Wi­
sły z'drużyną węgierską — spowodo­
wały, że na boisku Garbami zjawiło
się zaledwie około 3.000 publiczności,
które były świadkiem przeciętnego
meczu, jakim było powyższe spotka­
nie.

Jedynym pełnowartościowym graczem
był obrońca Sta-dhecki, miły blondyn,
pracujący za całe tyły, który przy sta­
nie 6:0 przeszedł do ataku, chcąc
przynajmniej strzelić honorowego go-
ala, co mu się jednak nie udało.

PRZEBIEG GRY

Garbarnia swe wysokie zwycięstwo
odniosła zupełnie zasłużenie, a przy
odrobinie szczęścia wynik mógłby o-

piewać conajmniej dwa razy tyle.
Wprawdzie już w 3 minucie gry pra­
wy łącznik PKS miał dogodną pozycję
strzałową, ale bawiąc się za długo,
stracił piłkę n>a korzyść Grucy, który
posłał ją w pole. Za chwilę bramkarz
gości ma sposobność wykazania swej
(słabej ogólnie©) formy pnzy wybiciu

T".. ■ ""

silnego strzału Ignaczaka na komer.
W 8-mej minucie po kombinacji

Skrzyński— Ign-aczak — Majera®, ten
ostatni strzela i choć obrońca stara

się ręką zatrzymać piłkę, trzepoce się
ona w siatce po raz pierwszy.

Garbarnia gniecie i nie schodzi z

połowy przeciwnika, lecz z wyjątkiem
Ignaczaka napastnicy jej nie kwapią
się do strzału z każdej pozycji, lecz
starają się piłkę wygodnie ustawić do
strzału. Pp kilkunastusekundowym za­
mieszaniu pod bramką PKS-u i po kil­
ku strzałach w las nóg przeciwnika —

Skrzyński strzela wreszcie w 22 minu­
cie drugą bramkę.

PKS zaledwie zdobywa się na prze­
boje, które nie często mu się udają.
Obrońca jej interweniuje często udat-
nie, lecz nie może przeszkodzić w 39
minucie, iby zatrzymać Ignaczaka, któ­
ry z przeboju strzelił trzecią bramkę
dla Garbarni.

Za pięć minut ten sam gracz przy-

tomnie strzela czwartą .bramkę po
ładnej kombinacji ze Skrzyńskim i

Majeranem,
Po przerwie gra wskutek upału tra­

ci na szybkości. Jeden z ataków PKS
zostaj.e wstrzymany ręką przez obroń­
cę gospodarzy, której sędzia nie zau­
waża a hyperkombinacje ataku Gar­
bami nie przynoszą rezultatu aż do
25 minut. W czasie zamieszania Maje-
ran strzela, a obrońca robinsonadą
broni jego strzał. Kamy zamienia pe­
wnie Rakoczy na piątą bramkę. Szó­
stą strzela Ignaczak pewnie, nie do o-

brony. Autorem siódmej jest Skrzyń­
ski, a Parpan ustala końcowy wynik.
Autor ostatniej bramki nie popisał się
na tym meczu. Wykazuje on od pew­
nego czasu wybitnie słabą formę, co

odbija się na grze całego ataku.
Na wyróżnienie z Garbarni zasługu­

je Łasiewicz w pomocy, Tyranowski
i Gruca w obronie. Sędzia Reiben z

Przemyśla. ,
— Z. Chr.—

w Wiedniu pomię
dzy Polską a Au
strią B, zakończyli

się zwycięstwem
Austrii w stos. 5:2

(3:1). Nasza repre­
zentacja, mimo , iż
złożona była z naj­
lepszych w ty®1 o-

krasie zawodników,
przegrała zasłużenie.

Bramki dla Polski zdobył Matias (2).
W tym samym dniu w spotkaniach
międzymiastowych Kraków pokonał
w Poznaniu gospodarzy 6:2, Śląsk wy­
grał w Katowicach -ze Lwowem 5:2,
a Warszawa .pokonała Łódź 2:1.

MAJ

1

grała słabo 1

Warszawa—Pomorze 12:4
w boksie

Międzymiastowe spotkania bokser­
skie Warszawa Pomorze zakończyło
się wysokim zwycięstwem ósemki
warszawskiej 12:4.

OCENA DRUŻYN

Garbarnia nie wykazała bowiem
formy, na jaką ją stać. Brak Nowaka
w ataiku Garbarni sprawił, że akcje
tej nimi nie były tak płynne, jak to

6ię dzieje przy udziale tego inteligen­
tnego zawodnika. Wprawdzie od sa­
mego początku Garbarnia gniotła
swego słabiutkiego przeciwnika, ale
nie mogła dojść do czystego strzału.

Pomoc, ta najsilniejsza obecnie for-
mmacja Garbami, pchała atak do
przodu i rozbijała z łatwością próby
przedarcia się Szczedniafków. Obro­
na stała na wysokości zadania i jej
to wyłączną zasługą, że wynik jest
„do zera". Jakubik w bramce bardzo
rzadko był zatrudniony, a te trzy czy
cztery strzały oddane przez PKS obro­
nił z łatwością.,

PKS zaprezentował się jako prze­
ciętność krakowskiej słabej klasy A.

Cncotia 2ZK Ł4iś
Jak sam wynik wskazuje drużyna

łództka nie miała w tym meczu nic
do powiedzenia. A jeśli dodam, że
od 14 minuty poważnie kontuzjowany
Różankowski I statystował tylko na

skrzydle a także Bobula i Dycjan od­
nieśli poważne uszkodzenia to stosu­
nek sił tym bardziej się i:wypuklit

Drużyna ZZK zpstała po prostu zde­
klasowana i gdyby nie opisane kon­
tuzje grozi! jej wynik 2-cyirowy.ŁÓdteiauie nie wykazali umiejętno­
ści piłkarskiej godnych uwagi nato­
miast ostrą i brutalną girą w szcze­
gólności obrońcy GwoźdkŁństkiego
stracili, dotąd) dobrą opinię zdobytą
w Krakowie.

'Decydująco wpłynął na podobny
stan rzeczy sędzia ob. Sowała z Czę­
stochowy, któremu wystawić musimy
niestety jęk najgorsze świadectwo.

I

O wejście do ekstraklasy
W pozostałych rozgrywkach o

wejście do extraklasy padły nastę­
pujące wyniki:

Orzeł (Gorlice) —

Grochów 5:0 (1:0)
W rozegranych w dniu' wczorajszym

zawodach o wejście do ek6*raklasy
zespół gorlickiego Orła odniósł wy­
sokie zwycięstwo nad drużyną Gro­
chowa.

Radomiak—Rymer 4:2 (2:0)
W Radomiu odbyły 6ię wczoraj za­

wody piłkarskie pomiędzy miejsco­
wym Radomiakiem a drużyną kopal­
ni Rymer. Pewne zwycięstwo odniósł
Radomiak przeważając przez cały czas

zawodów, •

Skra (Częstochowa) —

Motor 4:1 (2:0)
Mecz obu drużyn zakończył się za­

służonym zwycięstwem drużyny czę­
stochowskiej, która była lepszą strza-
łowo.

Tęc.Ta—.KKS Olsztyn 7:5
Drużyna kielecKa odniosła duży

6ukces bijąc kolejarzy olsztyńskich.
Mecz obfitował w bardzo ciekawe mo­
menty a sytuacje zmieniały się jak
w kalejdoskopie. Gra była na dobrym
poziomie i przyniosła widzom zado­
wolenie.

®

POLONIA W-WA—SZOMBIERKI
5:3 (1:0)

Przy 7.000 widzów, mistrz Polski
po ładnej i na dobrym poziomie sto­
jącej grze pokonał RKS Szombierki
w stosunku 5:3. Bramki dla zwycięz­
ców zdobyli Swicanz 4 j Sularz
Dla Szombierek Krasówka i Fuks.

POLONIA BYTOM—POLONIA
ŚWIDNICA 4:1

Polonia bytomska pokonała swą
siostrzycę śląską zdecydowanie, ma­

jąc przez cały czas meczu wybitną
przewagę. W drużynie zwycięzców
na wyróżnienie zasługuje dobrze
grający atak i pomoc.

KKS POZNAŃ—OGNISKO 14:0
Najgroźniejszy drużyna poznańska

zwyciężyła w wysokim stosunku
swego wczorajszego przeciwnika. —

Bramkami podzielił się cały atak, —

grając bardzo ładnie i skutecznie. O-
gnisko w tym meczu nie stanowiło
przeciwnika mogącego choć raz za­
grozić KKS-owi.

A. K. S.—R. K. U. 3:2
Temu ładnemu meczowi przygląda­

ło się na boisku w Chorzow e ponad
20.000 widzów, którzy oklaskiwali
piękną grę obu drużyn. AKS, który
był lepszy, zwyciężył zasłużenie.

POMORZANIN—GEDANIA 4:0
Pomorzan!, który jest drużyną co­

raz to lepszą, pokonał zdecydowanie
Gedanię, grającą w tym dniu wybi­
tnie 6łabo. Do słabej gry obrony do­
stroił się również źle grający atak.

WARTA—CZUWAJ 4:2
. Warta miała z przemyskimi harce­
rzami trudny orzech do zgryzienia.
Przemyślan e walczyli bowiem do o-

statniej minuty j nie pozwolili ze­
pchnąć się Warcie do defenzywy. Z
trudem • uzyskane zwycięstwo, jest
jednak w pełni zasłużonem, gdyż
Warta była na ogół drużyną lepszą.
Ł. K. S.—WMKS 9:1

Przekonywujące zwycięstwo ŁKS-u
nad słabo grającym przeciwnikiem.
ŁKS przeważał przez cały czas gry,
a jedyna bramka uzyskana została
dość przypadkowo przez WMKS.

W rozegranych w dniu wczoraj­
szym zawodach o wejście do klasy
„A" MŁ. O. Z. P. N-u Płaszowianka
pokonała Nadwiślan 1:0, Kmita wy­
grała ze Szczakowianką 2:1 i Wołania
zwyciężyła Mościce 3:2.

Nie orientuje się on zupełnie w fau­
lach i jest w ogóle sędzią między-
okręgowym z nieprawdopodobnego
zdarzenia.

Było to jak twierdz® złośliwcy na

trybunie „częstochowskie'’ sędziowa­
nie. Sędtaiem>u zawdzięcza ćracovia
jedną bramkę i koa.t>uEiję czołowych
w ataku zawodników.

Po dzisiejszym meczu jeśli chodzi o

grę biało-czerwonych możemy naresz­
cie odetchnąć. Pomoc i obrona zupeł­
nie unieszkodliwiły przeciwnika, a

zawodnicy tych linii niejednokrotnie
przechodizilli do aóaku wypełniając
powstałe tam na skiuitek kontuzji —■
lulki.

Niesłychana ambicja tych Unii roz­
strzygnęła o wysokości zwycięstwa.

Także w ataku działo się dobrzę, aż
do momentu kontuzji Różankowskie-
go f Dycj ana.

Szczególnie zagrania lewej strony
(Różankoiwisiki — Szeliga — Bobula)
były płynne, szybkie i strzałowe wy­
kończone. Później — akcje zdekom­
pletowanej j poturbowanej ofensywy
biało-czeirwoin.ych
wartości.

dużo straciły na

SPOTKANIA
się dla Cracoyii

PRZEBIEG

Mecz rozpoczął
dość tragicznie, gdyż już w pierw­
szej mitautóe podanie Gędłka wypu­
szcza Rwbidki z rąk i ZZK prowadzi
bez własnej zasługi. Zdawało się, że

pech prześladujący Cr.acovię w bie­
żącym roku nće mysili jej opuścić.
Jednak już w dwie minuty później
po pięknej akcji lewej strony ataku
Bobula strzela w pełnym biegu i wy­
równuje. Bramkarz ZZK ma pełne
ręce roboty i broni Milka kolejnych
strzałów.

W 11 min. Parpan decyduje się na
strzał z 15 m i boml?a jego grzęźnie
w siatce. Wprowadza to uspokojenie
drużynie biajb-azerwonych, której a-

tąki są coraz groźniejsze. Nawet utra­
ta kontuzjowanego Różanikowskiego
nie załamuje przewagi Cracovii, któ­
ra jest bezustannie w ataku. W 30
min. Różankowski I, który tymczasem
wróci! na boisko dochodzi do wyrzu­
conej z auta piłki i strzela obok wy­
biegającego bramkarza. •

Wypady napastników ZZK nie ma­
ją siły przebojowej, i prawie z regu­
ły kończą się na obronie biało-czer­
wonych. Rybicki jest mało zatrudnio­
ny.

W przedostatniej minucie gry Sze­
liga przejmuje podanie Jabłońskiego I
na pozycja spalonej i podczas, gdy
zawodnicy ZŻK stoją bezczynnie o-

czekując na gwizdek sędziego, — ten

podciąga i lokuje piłkę w siatce.
Po przerwie niewiele się Zmienia.

Cracovia jest w dalszym ciągu w ata­
ku. Często podchodzi na poie karne
przeciwnika jednak akcjom tym brak
zdecydowanego wykończenia.

W 7 min pięknie bity róg Bobuli
wyłapuje bramkarz ZZK a w chwilę
potem wolny Parpana z linii zola kar­
nego trafia w poprzeczkę.

Dopiero w 12 min. Jabłoński I z

podania Dycjana uzyskuje piątą

bramkę. Gra, częściowo się wyrównu­
je, jednak następują teraz dwa mo­
menty, które znow.u dysikiwali-fikują
sędziego,

20 mim. główkuje Dycjan na bram­
kę, obrońca broni ręką czego sędzia
nie widzi.

W chwilę potem Gwoidaiński ko­
pie Óeiz paffifci Bobutę, fctorego znoszą
z boiska, a sędzia znów tu ńie rea­
guje.

Wypady drużyny ZZK z łatwością
likwiduje .pomoc i obrona Cracoyii, a

na zmianę to Parpan, to Jabłoński II

przedhodaą do ataku.
W 30 min. po rogu biitym przez Bo-

bulę główkę Parpana broni obrońca
ZZK na samej Minii poła bramkowego.

Koniec spotkania. upływa pod zna­
kiem 2jmlietaiych ataków.

W ostatni aj minucie gry Dycjan
dochodzi do srteału i odbitą od po­
przeczki pilikę posyła- Szeliga do siat­
ki.

Widzów ponad 6 tys.
P. S.

Kilku
grało w

w czym
narodowym. Notujemy nieprawdopo­
dobną wiadomość, że kapitna PZPN-n
ppłk. Reyman zażądał na wtorkowy
mecz w Warszawie znowu kilku za­
wodników drużyny biało-czerwonych.
Jeśli weźmiemy pod uwagę^ że i ka­
pitan związkowy KOZPN-u wyznaczył
także kilku zawodników tej drużyny
na mecz Krakowa z Łodzią we czwar­
tek, zdaje się nam, że takie eksploa­
towanie zawodników nie ma nic

wspólnego z założeniami sportu i mo­
że przynieść nieobliczalne szkody w

it!h zdrowiu.
Dłarteigio sadzflmy, że jednak , kpt.

PZPN-u zmieni w ostatniej chwili
swą decyzję.

Gliwice zwyciężają
w tenisie Łódź 4:3

W rozegranym w dniu wczorajszym
międzymiastowym meczu tenisowym
Gliwice pokonały Łódź w stosunku
4:3,

Pabianicki K. S. wygrywa
sztafet 4X2000

W Łcdzi odbyła się w dniu wczoraj­
szym ciekawa impreza lekkoatletycz,
na a mianowicie sztafeta 4X2.200 r

Po ciekawym przebiegu zwyciężył,
drużyna klubu Sport z Pabianic y
czasie 47 minut. v*.

A. G.

zawodników Cracovii roze-

clągu 8 dni aż 4 spotkania
dwa o charakterze między-

DzwonkaWsKi zwyriezca
w „Biegu Narodow/ "

Rozegrany w dniu wczoraj r

Warszawie narodowy bieg na

zgromadził na starcie 130 z<
ków.

Pierwszy przybył do mety w

16,52 6 Dzwonkowski ze „Zr
drugim był Kiela.s (Gdańsk), trze
niecki (Czytelnik). Zeszłoroczny
cięzca Wierkiewicz przybył; pią
mety.

Jugosławię 3:1 (2:
Czechosłowacja zwyc

W międzypaństwowych zawór
piłkarskich pomiędzy Czechosło
cją i Jugosławią, rozegranych
Pradze na stadionie Sparty, — zr

cięstwo odniosła drużyna czes>k»
stosunku 3:1.

Bramki dla zwycięzców uzy.
Bican 2 i Cejp 1. Dla Jugosławia
norowy punkt zdobył Czajkowek i.
Sędziował arbiter sowiecki Latysze tr.
Meczowi przyglądało się zaledwie 15
tys. widzów.

A. G.

Sztokh«fm-Amsterdam
4:0 (.1:0)

SZTOKHOLM. Na stadionie pił-
korskim w Sztokholmie odbył się
międzynarodowy mecz piłkarski mię­
dzy reprezentacjami Amsterdamu i
Sztokholmu, Szwedzi uŁyskali w tym
meczu wyraźną przewagę i wygrali
spotkanie w stosunku 4:0 (1:0).

0 mistrzostwo. Masy „A"
Chamek—Podgórze 2:0 (1:0)

Podgórzowi nie udało się zrewan­
żować przeciwnikowi, który kilka ty­
godni temu zwyciężył go na własnym
boisku. I tym razem Chełmek grając
lepiej pod każdym względem, demon­
strując grę na dobrym poziomie te­
chnicznym, szybko, ambitnie, lecz co

trzeba z zadowoleniem podkreślić,
fair, wywiózł z Krakowa dwa punkty.
Gra upłynęła przy s-tałej przewadze
Chełmka, którego napad dolnymi
celnym; podaniami szybko zdobywał
teren nie zapominając o strzale. Rzu­
cała się w oczy dobrze zgrana dwój­
ka; Lewoskrzydłowy Marcak i lewy
łącznik Obtułowicz. który był zresztą
strzelcem obydwu bramek. Oprócz
wymienionych wyróżnił się w Chełm­
ku prawy obrońca Plinka. Nieco le­
piej od kolegów zagrywali w Podgó­
rzu młody Danek i Dzierwa.

Sędzia Sedchter zbyt długo sam

grywał w piłkę,' by mógł coś nie

zauważyć. Sędziował wzorowo.

Wieczysta—FaBlok 2:1 (1:1)
Rewanżowe spotkanie o mistrzo­

stwo krakowskiej A klasy zakończyło
się ponownym zwycięstwem Wieczy­
stej.

Do przerwy po. wyrównanej grze
stan meczu brzmiał 1:1 (ze strzałów
Guzika (Wieczysta) i Wójtowicza
(Fablok). Po przerwie zaś kondycyj­
nie lepsi zawodnicy Fabloku mają
zdecydowaną przewagę, której jed­
nak nie wykorzystują bramkowo.

Dopiero na dwie minuty przed koń­
cem meczu Piekarski M. (W) ustala
wynik dnia.

Na wyróżnienie zasługują Tomczyk
i Lech (obaj Wieczysta), u pokonr
nych zaś prawv obrańca i bramkar!

Zawody stojące na ogół na niskie

poziomie sędziował p. Zapiór.
Widzów około 500.

(P<



Jubileusz 25-ieda RKS Korona
-i . .

ą Klub sportowy „Korona" ma już za

EO.bą 27 lat istnienia. Poiczątki jego
powstania sięgają roku 1919/,a myśl
założenia zrodziła się na ulicy Krasic­
kiego w Podgórzu. W okolicach uL

Krasickiego były łąki, 'toteż ci którzy
odczuwali żyłkę do fooitbalu, mieli po­
le do popisu i używali sobie co nie-

.miara.na „szmacianice".
W miarę dorastania, młodzieży bu-

iJ-ziły się różne zainteresowania i chęć
.ur/zesizeraia się. Myśl założenia klubu

ieilk&wała u wszystkich, brak jednak
yło prawdziwej piłki. Gdy obecny

prezes kłuta Rudlolif Lowas, zjawił się
oaz z piłka nie „szmacianką" i poddali
myśl założenia klubu, projekt jego
przyjęto z entuzjazmem i przystąpiono
do wyboru zarządu. W skład pierwsze­
go zarządu weszli między innymi: pre­
zes — Ruidolf Lowas, sekretarz — Ka­
zimierz Rusinek, obecny minister Pra­
cy i Opieki Społecznej, skarbnik —

.Tadeusz Milusiński iitid.
Świeżo powstały klulą borykał się z

wielkimi .trudnościami 'finansowymi,
brak było właściwie wszystkiego. Gra­

no we własnych bucikach, spodenkach'
ii białych koszulkach, do których przy­
szywano czerwone [kołnierzyki i man­
kiety.

Wypadki: roku. 1920 przerwały n<a

pewien czais działalność klubu, ale już
w z. 1921 na nowo ją podjęto.

Po rocznym pobycie w klasie B

„Korona" uzyskawszy 'mistrzostwo
swej klasy, wchodzi.. do klasy A.

Największą atrakcją w r. 1922- był
pierwszy wyjazd drużyny na dwa dni
Świat Wielkanocnych do Nowego Są­
cza. Zainteresowanie publiczności by­
ło wielkie, bo słyszano już o doskona­
łej grze „Korony", ale po przyjeźdlzi®
na twarzach delegatów, oficerów I. p.
s. p. widać było rozczarowanie, - bo
spodziewano się graczy fizycznie roz­
winiętych, a zobaczono chłopców 16
i 17 letniidh, w mundurkach szkolnych,
którzy ani wzrostem, ani postawą nie

mBgli zaimponować graczom I p. s. P.
Toteż pytano się, czy to przypadkiem
nie II drużyna. Słyszano docinki, źe
taką drużynę I p. s. p. „rozłoży" pręd-
ko» Drużyna pozbyła się tremy (. o-

tnząsnąwszy się z pnziewagi fizycznej
przeciwnika!, na boiisku poczuła się
dopiero w swoim żywiole i pokazała
cały swój kunszt piłkarski.

Wynik meczu 3:0 na korzyść Ko­
rony. Na drugi, dzień grano z Sarn.de-

cją. Publiczności zgromadziło się dwa
razy tyła. r-« pierwszego dnia, bo Ko­
rona zw^„,-r. -i-;«chne uznanie, nie
+ -d1(lrO .-A ŁCLto ręnST M-Fł?-
‘

wprawdzie była drużyną sil-

ąniżIp.s.p„aleuległa2:0.
tego czasu co roku drużyna Ko-

gośćiła w Nowym Sączu. Zapno-
a o rozegranie zawodów poza
owem napływały zewsząd. W
owicach z „Polonią" wygrano 2:0.

i borykał się jednak stale z wiek
tru inościami a głównie z brakiem

mego boiska i lokalu. Klubowi
izcie przydzielono własny lokal i
* w ten sposób możność dalszej
Wslniejszei egzystencji.

dej więcej od r. 1927, po uzyska-
własnego boiska, klub rozwija

gormalnie, zajmuje w rozgrywkach
.strzowskich środkowe miejsce w

/beli.
Nadchodzi ’

tragiczny rok 1939
. klub przerywa 6woją działalność

Bątem s Zosią na mecaa
5 ’3dy wszedłem do pokoju, zastałem

Zosię siedzącą na otomanie z twarzą
ukrytą w dłoniach, zanoszącą się od
spazmatycznego płaczu.

Zdziwiony i przestraszony zarazem

podbiegłem do niej pytając:
— Co się stało Zosiu — no powiedz

co się stało.
Zosia płakała dalej, — wreszcie z

zaciśniętych warg wydobyły się ury­
wane słowa.
.

— Jaka jestem nieszczęśliwa, jaka
nieszczęśliwa — i to wszystko przez
Ciebie.

Muszę przyznać, że zmieszałem się
nieco (czyżby Zosia wiedziała coś o

Irce), jednak siląc się na spokój, od-

rzekłcm.
— Niech już będzie przeze mnie, ale

powiedz wreszcie o co właściwie Ci
chodzi. Zosia zaczęła mówić.

— Zaniedbujesz mnie wyraźnie —

nie dość, że wieczory spędzasz poza
domem, ale i w niedzielę idziesz na

mecz, a ja muszę siedzieć sama w do­
mu. Mnie też interesuje sport. Ja też
chciałabym widzieć jak gra się w pił­
kę nożną, jak strzela się bramki. Gdy
po niedzieli przychodzę do biura,
wszyscy mówią tylko o meczu. —

Wyobraź sobie nawet ta stara małpa
Pietruszewska zwraca się nieraz do
mnie z uśmiechem i mówi.

— Np wie pani, ale ten Parpan był
wczoraj doskonały, — ale ja zapom­
niałam, przecież pani nie interesuje
Się sportem.

— Płakać mi się nieraz chce, —

,t to wszystko przez Ciebie — przez
Ciebie nie wiem kto to jest Bobula,
kto Gracz czy Rybicki.

— Nie tak dawno bo przedwczoraj
-hodzi do mego pokoju dyrektor iir- ■

.

— przegląda wykazy po czym na.

1919-1947
•tracąc cały swój dorobek materialny,
o.woc 20-letniej pracy.

Boisko sportowe na Krzemionkach

zostaje zamienione na sad przez zna­
nego kata Niemca Bedkmanna, który
obecnie w murach więzienia Monte­
lupich oczekiuiie na wyrok Sądju Rze­
czypospolitej Polski.

*

Po okupacji trzeba było, klub od

podstaw budować. Z budynku Sokoła,’
siedziby przedwojennej klubu pozo­
stały tylko mury bez dachu, okien
i podłóg. Bez pieniędzy, tylko dzięki
wytężonej pracy "prezesa klubu Lo-
wasa Rudolfa, członków Zarządu i

graczy zabezpieczono budynek, po­
kryto dachem i urządzono lokal klu­
bu. Przystąpiono do Związku Robot­
niczych Stowarzyszeń Sportowych.
Obecny Minister Pracy i Opieki Spo­
łecznej, członek i założyciel klubu,
jego gracz, a potem sekretarz, przy­
jął nadaną Mu jednomyślną uchwałą
Walnego Zgromadzenia godność pro­
tektora klubu. Dzięki jego pomocy
i redaktora Stattera oraz usilnym sta-

rw-rwr- <■ r* • .'. r •*, w
'

Minister Pracy i Opieki Społecznej
K. Rusinek, dawniej czynny zawodnik

Korony, obecnie protektor tego klubu,

random prezesa kłuta uzyskano czę­
ściowo dawny teren na boisko. Za­
rząd klubu zabrał sie z energią do

całkowitego odremontowania gmachu,
jego urządzeń i budowy boiska.

Obecnie w gmachu, zwłaszcza w

miesiącach zimowych, tętni życie to­
warzyskie i sportowe różnych sekcji
klubu, jak gimnastycznej, siatkówki,
koszykówki, bokserskiej i piłkarskiej..
Z sali gimnastycznej korzystają inne'

kluby robotnicze, jak „Garbarnia" i

„Tramwaj".
Po doprowadzeniu budynku do od­

wiązuje rozmowę — o azym, ma się
rozumieć o meczu.

— No po jutrze mamy znowu wiel­
kie zawody piłkarskie, będzie pani na

nich! — ale a propos jak się pani po­
dobał ten ostatni czwarty szczur Gra­
cza?

Zaczerwieniłam się i choć nie wie­
działam W życiu nie tylko czwartego
ale nawet i pierwszego szczura, odrze-
kłam:

— No tak, bardzo mi się podobał,
tylko ja bardzo, boję się myszy i
szczurów.

^Dyrektor popatrzył na mnie zdziwio­
ny, po tym nie mówiąc nic zabrał
wykazy i wyszedł — widzisz wszyscy
się ze mnie śmieją, że ja, która mam

męża sportowca, sama nic się na tym
nie znam.

Czego nie robi się dla kochającej
kobiety, — przytuliłem Zosię mocniej
do siebie, położyłem rękę na piersi
(swojej) i z miną tak uroczystą, że
nawet Winnetou wykopujący topór
wojenny mógłby mi jej pozazdrościć,
zapewniłem Zosię, źe od dziś zmieni
się wszystko radykalnie, zaś za ty­
dzień wiedzieć będzie więcej o piłce
nożnej niż całe biuro z dyrektorem
i p. Pietraszewską na czele.

•
*’

Postanowiłem dotrzymać słowa —

zresztą tak się szczęśliwie złożyło, że
nazajutrz po południu miał odbyć się
międzymiastowy mecz piłkarski.

—- Na godzinę, przed meczem rze-

kłem do Zosi.
— No, pójdziemy kochanie na

mecz, — ubieraj się.
— Zosia spojrząła na pinie z

wdzięcznością i zaczęła się ubierać.
Operacja tg trwała dość długo, dłu- .

żej nawet niż zwykle, bo Zosia chciała

powiedniego stanu i uruchomieniu

wszechstronnej działalności sportowej,
cały wysiłek Zarządu skoncentrowa­
no na uroczystości jubileuszowe. O-
becnie praca ta dob’ega do końca
i zarówno boisko, jak budynek, cze­
kają na uroczyste otwarcie. Jest to

bodaj najpiękniej położone boisko
w Krakowie, a może nawet w Polsce.

Dusza klubu i jago motorem jest
jego członek założyciel i obecny pre­
zes Rudolf Lowas, który dzięki umie­
jętnemu doborowi łudzi, mimo cięż­
kich warunków powojennych, może
w przeciągu tak krótkiego czasu po­
szczycić s'ę wielkimi osiągnięciami.
Sekundują tau w tym dziele profi.

fcjrcrs dźuJignąć spori
plgujaclii x upadhu

Sportem', który najlepiej zapewne
realizuje zasadę „w zdrowym ciele

zdrowy duch" jest pływanie'. Niestety
jednak, ta gałąź sportu przechodzi o-

be-onie poważny kryzys. Najlepszym
tego dowodem są słabe wyniki uzy­
skiwane na zawodach pływackich,
zmniejszenie, liczby slaritujajcych za­
wodników —- pi®ede wszystkim zaś
brak zatateresowaniia pływaotwem
wśród, młodsi eży.

DLACZEGO TAK SIĘ DZIEJE?
Gdzie leży przyczyna tego stanu,

rzeczy? — Warunki do rozwoju pły-
wactwa. są przecież coraz lepsze,
szczególnie zaś 'w okresie- letnim
staje się ono faworytem wśród
innych sportów. Szerzy się hasło
„ha słońce, j wodę", utraądza rozmaite
wycieczki i’ weekendy żeglarskie,
przybywa liczba basenów i pływalni
■zimowych, odbywają się imprezy pły­
wacki® młodzieży —. mimo to jed­
nak w wynikach i osiągnięciach nie

posuwamy się naprzód.
Przyczyn, które powodują ten kry­

zys jest dużo. — zasadniczą stanowi

jednak bez wątpienia fakt, braku od­
powiedniej organizacji,, naiuki pływa­
nia. Jakże inaczej przedstawia się
sprawa za granicą, gdzie nauka pły­
wania zajmują sdę szkoły i specjal­
ni instruktarzy oraz kluby pjywaę-

c-a- =v.< i umiejęt­
ność pływania jest niezbędną do u-

.zyskania matury)!
U nas nauka pływania w szkołach,

mimo zaleceń, praktycznie przedsta­
wia się beznadziejnie. W klubach
sportowych trenuj© się zawodników i
asów — praca ta jednak nie ma njc
wspólnego ,z podstawową nauką pły­
wania. . /

PŁYWANIE SPORTEM
ZASADNICZYM

Jak w każdej innej gałęzi sportu
tak j w pływaniu zasadniczą rzeczą
jest masowość — tymczasem w pły­
waniu nie zrobiono róc, by hasło to

zrealizować. Państw. Rada W? i PW
uznała sport pływacki za jeden z

5-oiu zasadniczych dyscyplin — a w

myśl tego najeżało by go popigrać j

koniecznie sharrncmizować barwę swej
sukienki z kotarami walczących dru­
żyn. Spytała więc mnie pierw jak bę­
dą ubrani gracze. Odpowiedziałem, że
jedni w niebieskich, a drudzy w czer­
wonych dresach.

-- To świetnie, wobec tego wdziejię
tę .kremową z białym kołnierzykiem —

Ajbo może tę szkocką kratę. —, No,
jak mi radzisz.

— Traszkę się zdenerwowałem i po­
wiedziałem, że czy to będzie kremowa
z białym .konierżykiem. czy szkocka
krata bez kołnierzyka, to za dwadzie­
ścia minut zaczyna się mecz, a my
jeszcze jesteśmy w domu.

’
— Zosia popatrzyła na mnie z wy­

rzutem, nie sprzeczała się jednak więr
cej, ubrała ostatecznie zielony ko­
stium i wyszliśmy.

W tramwaju miejsca ani na lekar­
stwo. — Trudno, czasu mało,- wołam
więc dorożkę i po ustaleniu śmiesznie
niskiej taksy (po prostu 3 zł.) wysia­
damy za kilka minut przed stadionem
Cracovii. Tu jednak nowa trudność —

by dostać się do środka, trzeba zdo­
być się na bohaterski pzyn i dać się
porwać fali ludzkiej tłoczącej się
przed dwoma wąskimi furtkami.

Po kilku minutach jednak wzajem­
nego „dawania sobie sera" znaleźliś­
my się w środku.

Nie obeszło się naturalnie bez oiiar.
Mnie brakowało trzech guzików, na­
tomiast brak ten rekompensował po­
kaźnej wielkości siniak w okolicy le­
wej kostki.

Zosia wyszła na ogół bez obrażeń
cielesnych. Jej jedyna strata to ileś
tam oczek w nowych pończochach.

Po chwili siedzieliśmy na trybunie
otoczeni rozedrganym falującym tłu­
mem.

— No dobrze, zatem powiedz mi,
którzy to są Bułgarzy. — Dlaczego nie

mają czerwonych koszulek i czemu

grają rękami,

Lowas Roman — wiceprezes, członek

założyciel, Martyna Tadeusz — wice­
prezes, zasłużony gracz,. Lis Ferdy­
nand — wiceprezes, Kasprzyk Hu­
bert .— niestrudzony sekretarz, skar­
bnik — Mytnik Julian i wtólu innych.

We czwartek' 15. maja br. odbędą
się jubileuszowe uroczystości RKS
Korona, których program przedstawia
się następująco:

*

Protektorat nad uroczystościami
jidbileuszowymii objął Prezes Rady
Ministrów Józef Cyrankiewicz.

•

Program uroczystości
25-lecia K. S. ,,Korona“

Czwartek, 'dnia. 15 maja 1947:
8.30: Msza św. w kościele parafial-

nym» św. Józefa w Podgórzu;

realizować we wszysitfciech kierun­
kach. Poparcie to jednak ni© przybra­
ło żadnych konkretnych form. Pro­
paganda w formie zawodów to mało.

Należy wprowadzić obowiązek nau­
ki pływania w szkołach i pociągnąć
młodzież — szczególnie już tę ze

szkół powszechnych; trzeba odpowie­
dnio zorganizować naukę pływania
(praez przygotowanie uprzednio od­
powiednich kadr instruktorskich) w

ośrodkach, które mają do tego spe­
cjalnie pomyślne warunki (baseny w

miastach, uodnowiska) — a znajdą się
wtedy na pewno chętni do nauki.

Znajdą się i będzie ich dużo — a pa­
miętajmy o tym, że najpierw ilość a

później jakość. Nie jędnostki są waż­
ne', ąle ważna jest masowość sportu.

Nadchodzi sezon letni — ostatecz­
ny czas, by ruszyć z miejsca i posta­
wić sport pływacki na odpowiednim
postanie.
PRZEDE WSZYSTKIM
MŁODZIEŻ

Dowodem chęci do pracy i realiza­
cji projektów była konferencja Krak.
Okir. Zw. Pływackiego, którą odbyła
się w dniu 7. V. br. pod hasłem „Pły­
wanie sportem mas". W konferencji,
której przewodniczył red. Staitter,
wzięli udział przedstawiciele życia
Apojjtawęgo, organizacji; j klubów. Po
referatach w dyskusji rozważono sze­

reg wniosków, które mają na celu u-

świadomięnie społeczeństwa o donio­
słym znacaetóu sportu pływackiego
oraz o konieczności wspomożenia go
i ułatwienia doń dostępu, specjalnie
dla młodżieży. KOŻP postanowił
zwrócić się dio Woj. Rady WF f PW
z wnioskiem, iż ponieważ sport pły­
wacki został uznany za 5-ty zasadni­
czy sport, Ministerstwo Oświaty win­

no wydać okólnik do wszystki ch szkół
w Polsce (powszechnych i średnich),
organiaacyj młodzieżowych i robotni­
czych, ZHP — o obowiązku nauki

pływania.
Bardizb życzliwe ■stanowisko zajął

red. Starter, który pwzyrzekł pomoc
i poparcie dla omawianych kwestji
na terenie Zarządu Miejskiego. Ze

swej strony jesteśmy przekonani, że

Pytanie to speszyło mnie nieco, tym
bardziej, że siedzący obok Zosi zażyw­
ny jegomość w szarej cyklistówce po
tych słowach zaczął się nam jakoś
dziwnie przypatrywać.

Widzższ Zosiu, to nie są jeszcze Buł­
garzy, tylko nasi studenci, a gra w

którą grają nazywa się szczypiórnia-
kiem i polega na rzucaniu piłki ręka­
mi — rzekłem.

*

Wreszcie skończył się przedmecz i
na boisko wybiegły kolejno obie dru­
żyny witane burzą oklasków.

Zosia była podniecona.
— Powiedz ini, który to jest Gracz,

który Parpan i Bobula.
Pokazałem Zosi żądanych graczy, a

już gwizdek sędziego dał sygnał do
rozpoczęcia gry.

1 Nie upłynęło jeszcze pół minuty od
chwili zaczęcia, gdy Zosia złapała
mnie za ramię wołając:

— Patrz, piłka tam została, piłka.
— Jaka piłka — zapytałem.
— No ta druga, przecież sam wi­

działeś, że z początku grali dwoma,
a teraz tylko jedną; pewno zapomnie­
li o tamtej.

Na ten okrzyk Zosi nie tylko siedzą­
cy obok jegomość w cyklistówce, ale
jeszcze kilkadziesiąt innych osób za­
niosło się homerycznym śmiechem, pa­
trząc przy tym z politowaniem na mnie
i na Zosię.

Ktoś burknął.
— Ze też tacy chodzą na mecz —

czy nie lepiej iść do kina lub na ma­
jówkę.

Zosia brała żywy udział w

grze, — przy jednej z sytuacyj pod­
bramkowych w zdenerwowaniu zawa­
dziła ręką o okulary jednego z wi­
dzów, na co ten z kwaśną miną zau­
ważył:

Jak się ktoś na meczu nie umie
zachować, nie powinien nań przycho­
dzić. 4

9.30: Nadanie nazwy stadionowi.
10.00: Powitanie gości przez preze­

sa klubu, przemówienie protektora,
poświęcenie boiska, dalsze przemó­
wienia zaproszonych gości, wbijanie
gwoździ do piłki pamiątkowej, wpi­
sywanie do księgi pamiątkowej.

11.30: Raport sportowy protektoro­
wi, defilada.

12.00: Popisy gimnastyczne (pokaz
gimnastyczny młodzieży żeńskiej i

męskiej, .kobiet i mężczyzn),
13.15: Zawody piłkarskie R. K. S.

„Skra" (Warszawka)—K. S. „Korona".
14:00: Przerwa w zawodach i 'bieg

na przełaj.
14.15: Dalszy ciąg zawodów.

# 7

W środę, 14 maja o godz. 19 od­
będą się w hali WF i PW ul. Zwie­
rzyniecka, zawody bokserskie R. K.
S. Garbarnią—K. S. Korona.

Zarząd Miasta w zrozumieniu sy­
tuacji ustosunkuje się przychylnie do

wyłonionych na konferencji pro­
jektów.

REZOLUCJA
Na zakończenie konferencji uchwa­

lono rezolucję, w której opierając się
ną konieczności upowszechnienia
sportu pływackiego jako źródła zdro­
wia dla naszej młodzieży, KOZP
zwraca się z prośbą do Zairządu Miej­
skiego o roztoczenie opieki nad ma­
sami młodzieży pływackiej i ustano­
wienia stałej dopłaty do biłptów
wstępu na kąpielisko miejskie, która
to dopłata stworzy pewien fundusz
na propagandę i realizację rozpo­
wszechnienia sportu pływackiego.

KOZP zobowiązuje się ze swej stro­
ny utrzymywać stałych instruktorów

pływackich, organizować bezpłatne
kursy nauki pływania, ratownictwa,
oraz urządzać w niedzielę bezpłatne
imprezy pływackie.

Obrady i wyniki konferencji po­
zwalają przypuszczać, że sprawa
reorganizacji i podniesienia

'

sportu
pływackiego znalazła ąię< w odpo­
wiednich rakach —- i na dobre wcho­
dzi tory. T. T.

Garbarnia—Olsza 5:1

w szczypiórniaku
W dniu wczorajszym odbyły się na

boisku Garbarni zawody w szczypiór-
'niaku męskim o mistrzostwo kl. „A“.
Garbarnia — Olsza, które po. dość in­
teresującej grze zakończyły się zasłu­
żonym zwycięstwem Garbarni w sto­
sunku 5:1.

Bramki dla zwycięzców zdobyli:
Bahr i Lipiński po dwie oraz Russer

jedną, dla pokonanych honorowy
punkt zdobył Grabowski.

Wyróżnili się w Garbami Paszkow­
ski i Nastaborski, r; pokonanych Gra­
bowski, sędziował ob. Groyecki.

*

Drugie wyznaczone na dzień wczo-

rajscy zawody tj. Halniak (Maków)—
Wisła, nie odbyły się z powodu nie­

przybycia drużyny Halnia^a. (to)

Zosia z wyniosłą miną zniosła tę
obelgę, po czym chcąc naprawić swą
nadwątloną reputację, zapytała sie­
dzącego obok jegomościa w cykli­
stówce.

— Dlaczego nic nie podają piłki te­
mu czarno ubranemu panu z gwizd­
kiem — goni biedactwo już od po­
czątku a mało kiedy piłki dotknie. O
choć by w tej chwili, przecież widać
wyraźnie, prosi tych czerwonych, żeby
mu choć raz dali kopnąć.

Zosia emocjonowała się coraz bar­
dziej. Gdy nasj strzelili bramkę, za­
częła bić z radości po plecach sie­
dzącego przed nami po plecach sie­
dzącego przed nami jakiegoś bladego
młodziana, który aczkolwiek też bił

. brawo, to jednak odwrócił się i z kwa­
śną mina, zauważył, że ubranie jest
nowe i trzepać go nie potrzeba.

Nie mówiłem już nic. Siedziałem ci­
cho, unikając ironicznych spojrzeń.

'Wreszcie skończyło się, — Zosia
chciała jeszcze udać się , na boisko,
pragnąc bsobiście ucałować Bobulę.

Wytłumaczyłem jej jednak złośli­
wie, źe mocno wątpię by urzeczywist­
nienie tego zamiaru uszczęśliwiło
owego gracza, dodając równocześnie,
że Bobula ma strasznie zazdrosną
żonę.

Została więc a ja musialem słuchać .

dalej jej słów.
— Widzisz, już wiem — już wiem

jak wygląda mecz — wiem kto to jest
Gracz i Parpan. Już nie będą się śmiać
ze mnie w biurze.

~~ Tak, teraz na pewno nie będą się
śmiać z Ciebie w biurze... —

— Dlaczego?
— Dlatego, że teraz śmieją się i

Śmiać się będą ze mnie — rozumiesz,
tylko ze mnie.

Mar,
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Poniedziałek

Kto urodził się 12 maja...
jest człowiekiem usposobionym
przyjaźnie i pokojowo. Posiada
zdolności przystosowywania eię
do wszelkich sytuacji życiowych.
Potrafi urządzić swe życie harmo­
nijnie, ma dobry gust i troszczy
się o upiększenie swego otocze­
nia. Jego wysiłki uwieńczy w koń­
cu powodzenie, a dzięki pilnej i

wytrwałej pracy zdobędzie za­
równo majątek, jak i pozyska

‘

przyjaciół. Sam sobie szkodzi

przez swe zamiłowania gastrono­
miczne i przez to może nawet

popaść w ciężką chorobę wątro­
by i nerek. Okazuje skłonność do

tycia.

Ca, gdzie i kiedy
TEJLTRF

Miejski im. Słowackiego — godz. 15: „Judasz
x Kariotmi" K. H. Rostworowskiego;
godz. 19: ,,Pan Damazy’* Bllzańskiego.

Miejski Stary Teatr — godz. 19: „Komediant'’
Bodnickiego (duża sala); gocte. 19.15: „De.
waiuacja Klary” Jasnoirzę* tyej Pawlikow­
skiej (mała sala). 'T ^>-

Kameralny TUR-u — godz. 19: „Pan Jorrrial-

6ki” Fjedry.
Siedem Kotów — godz. 19: „Historia świata

— od* małpy do bomby atomocwej" rewia.
Akademicki — godz. 19: „Cocktail” rewia.

i

KLNA
od piątku 3 maja 194?

Apollo i Sztuka; Pontoorral.
Scala i Wanda: Ostatnia szansa.

Świt: Skandal.
Uciecha: Zeznanie szpiega.
Warszawa: Wyspa skarbów.
Gdańsk: Czy Lucyna to dziewczyna?
Wolność: Romans pajaca.
Początek seansów — Apollo 1 Scala o godz.

15, 17 i 19; Wolność — 14.30 i 16.30;
w pozostałych kinach — 15.30, 17.30 i 19.30.

Kinoteatr Filmu Oświatowego: 1. Maszyny
do wyrobu papieru. 2 . Wyrób kieliszków. —

3 Ratowanie topielca. 4 . Chrabąszcze majowe.
5. Komedyjka. Początek seansów o godz. 16,
17.30, 19. W niedzielę o godz, 11, 14.30, 16,
17.30, 19.

RADIO »

Program rozgłośni Krakowskiej na dzień 13

maja 1947 r. (wtorek).
6.30: Sygnał

nastyka,
bu, 7.02:
ne> 7.35:

zyka, 8.30: Informacje, 8.40: Skrzynka PCK,
8.50: Audycja szkolna, 9.35: Przerwa, 14.45

Kronika, 15.00: Pogadanka słowno-muzycz­
na dli dzieci® 15.20: „Alfabet muzyczny”,
15.40: Pieśni Rimskij-KoTsakowa, 16.00

Dziennik, 16.12; Pogadanka sportowa, 16.22;
Muzyka popularna, 46.55: Audycja dla mło­
dzieży 17.10: Pogadanka gospodarcza,
17.20t Audycja kameralna, 17.45: Poradnik

językowy, 18.00: Audycja muzyczna, 18.30:
Nauka przy głośniku. 18 55: „Przed wizytą
pisarzy czechosłowackich w Polsce”, 19.15;
Koncer życzeń, 19.45: Koncert Reklamowy,
19.57: Sygnał czasu, 20.02: Dziennik, 20.20;
Aktualia, 20.30: Koncert Symfoniczny,
21.25: Z życia kulturalnego, 21.30: „Kwa.
drans piosenek”, 21.45: W ramach Ra­
diowego Uniwersytetu Ludowego wykład
doc. U . J. Eugenii Stołyhwo pt „Rasy żół­
te”. 22.00: Kwadrans prozy „Popioły",
22.15: Audycja rozrywkowa, 23.00: Ostat­
nie wiadomości, 23.15: Program na dzień

następny, 23.25: Muzyka popularna, 23.55:
Z ostatniej chwili.

czasu, 6.05: Dziennik, 6.20; Gim-
6.30: Muzyka, 6.57: Sygnał cza-

Muzyka, 7.15: Wiadomości porań.
Odczytanie programu, 7.40: Mu-

MISTRZ SOLSKI PRZED MIKROFONEM.
Nielada sensacją artystyczną będzie występ
mistrza Ludwika Solskiego w słuchowisku p. t.

„Promieniści" Krystyny Grzybowskiej. „Pro­
mieniści" związani nurtem zasadniczym akcji
z Adamem Mickiewiczem staną się niewątpli­
wie jedną z najciekawszych pozycyj Teatru

Polskiego Radia, zwłaszcza, że w audycji biorą
udział najwybitniejsze siły scen krakowskich
z mistrzem Ludwikiem Solskim na czele. Au.

dycja nadana zostanie dnia 15 maja o godz.
14.40 w programie ogólnopolskim.

-

, .....
———

Akademia w rocznicę Zwycięstwa

W dniu wczorajszym odbyła sdę w

teatrze Miejskim jm. J. Słowackiego,
Akademia z oka®ji drugiej rocznicy
Zwycięstwa.

Akademię zagaił gen. Prus-Więc-
kowskl, mówiąc w zwięzłych żołnier.
ekich s.o-wach o daiele zwycięstwa
nad faszyzmem, które jest w znacznej
mierze udziałem zjednoczonego wy­
siłku narodów’ Związku Radzieckiego
i Polskiego.

Z kolei przemawiał prezes T. P. Ż.
ob. Chlebowski podkreślając wspólny
wysiłek j poświęcenie narodów sło­
wiańskich, których zasługą
wygasły' dymy krematoriów,
szały obozy koncentracyjne,
sze hitflerowskich oprawców
już jedynie do wspomnień,
zwycięstwa — mówił ob. Chlebow­
ski — to dzień chwały oręża polskie­
go i radzieckiego, którego wyrazem
są nasze flagi, łopocące nad murami

upokorzonego Berlina. Nie możemy
jednak zapominać, iż przed nami po-
zostaje jeszcze ogrom psacy, jakim
jest d®ieło odbudowy i pełnej reali­
zacji idei Polski Ludowej i Demokra­
tycznej. -

Jako ostatni z mówców przemawiał
red. Kieta, który w świetnie skon­
struowanym przemówieniu, nader su­
gestywnie skreślił cały ogrom piekła
minionych lat panowania hitlerow­
skiego i jeszcze raz weziwał do wspól­
noty narodów słowiańskich, w celu

obrony przed odwiecznym wrogiem,
wzmacniania, wspólnych interesów j
osiągnięcia spokojnej przyszłości.

Po części oficjalnej rozpoczął się
program artystyczny, w którym wzię­
li udział; chór żeński Ireny Pfełfer z

Krakowa, chór męski Zygmunta Ocz-

kowskieg-o „Żaby" z Chrzanowa, ba­
let robotnic świetlic krakowskich,
członkowie świetlicy tramwajów, o-

raz zespół taneczno-muzyczny Górali
z Nowego Tangu, który spotkał się z

dużym uznaniem publiczności.
Rys.*

jest, iż
opusto-
a katu-

należą
Dzień

W ubiegłą snhotę odbyła się w Ko.
mitecie Dzielnicowym PPR Krowo-
drza-Łobzów uroczysta akademia z o.

kazji Święta Zwycięstwa.
'

Po zagajeniu I Sekretarza KD Zie-
nlewicza przemówił do tłumnie zebra,
nydh członków Partii poseł A. Polew­
ka, który zwrócił uwagę na podwój­
ne znaczenie święta, będące przy­
pomnieniem nie tylko zwycięstwa mi­
litarnego nad faszyzmem, lecz także
dniem, w którym Demokracja Ludo­
wa święci swe triumfy polityczne i

gospodarcze. Po odśpiewaniu między­
narodówki wystąpił w części arty­
stycznej z bogatym programem zespół
świetlicowy ZEOK-u pod kierownic­
twem tow Granowskiej. W Akademii
wziął udział także słynny akordeoni­
sta Pileski. Zespół taneczny odtań­
czył krakowiaka.

*

W tym samym dniu uroczystą aka.
demię ku czici Święta Zwycięstwa i
z okazji 25-lecia istnienia fabryki u-

rzą.dzono w Fabryce Armatur.
Po przemówieniu posła A. Polewki,

Mapad
KRAKÓW (BC) Dnia 9 bm. dwóch

uzbrojonych osobników wtargnęło o-

koło godz. 10 wieczorem do mieszka­
nia Walczyka Władysława zam. przy
ul. Żytniej. Podali się oni za funkcjo­

nariuszy ■Urzędu Bezpieczeństwa
twierdząc, że mają rozkaz przeprowa­
dzić rewizje w poszukiwaniu za, ja­
koby ukryta w mieszkaniu bronią.
Wszystkich obecnych zebrali w jed­
nej z izb. gdzie jeden z osobników z

bronią gotową do strzału kazał się im

KO/StUMKATY
W PONIEDZIAŁEK, DNIA 12 MAJA br. o

godz. 18-tej
przy ul. św.

Gródeckiego pt. „Sw. Wojciech, jego rola i

znaczenie w

wolny dla wszystkich.
POLITYKA A MORALNOŚĆ. Odczyt pod tym

tytułem wygłosi Poseł dr B. Drobner, na „Wie-
czarze dyskusyjnym'* Sekcji Nauczycielskiej
PPS we wtorek 13tmaja br. o 'godz. 18-tej w

sali nr 16 I p Rynek Główny 30 (gmach PPS)
Wstęp wolny.

SZKOŁA ZDROWIA: „Kto choruje na astmę
oskrzelową?*' — odczyt na powyższy temat

wygłosi dr M. Obtułowicz, docent uniwersyte.
tu. w dniu 13 maja br. w® wtprak o godz. 19.
Sala odczytowa Ub. Społecznej ul. Pierwszego
Maja (Dunajewskiego) Nr. 5 . Wstęp wolny.

odbędzie' się w sali wykładowej.
Aliny 12 odczyt próf. dr Romana

dziejach Polski i Czech". Wstęp

i SPOŁECZNO OBYWATELSKA LIGA KOBIET
w Krakowie Dz. XVII Krowodrza, zawiadamia

członkinie, że zebranie miesięczne odbędzie 6ię
dnia 12 maja br. o godz. 17 w lokalu Ligi Ko­
biet Karmelicka 51 Obecność obowiązkowa.

„SZTUKA PRZEMYSŁ 1 RZEMIOSŁO" w kul-

turalnej i gospodarczej odbudowie Kraju”,
odcżyt pod powyższym tytułem wygłosi prof.
W. Chomicz w poniedziałek 12 bm. o godz. 18
w sali Muzeum Przemysłu Artystycznego przy
ul. Smoleńsk 9 Dochód na rzecz Bratniej Po­
mocy Studentów Wyższej Szkoły Sztuk Pl«s-‘

tycznych
DYŻURY APTEK — Plac Zgody 18, Dietla

?b. Stradęm 2, Rynek Gł. 45, PI. Matejki 2,
'29 Listopada 17, Karmelicka 9, Krowoderska

74. Madalińskiego 7. Bronowice, Al. Wyspiań
sklego 4.

ktfc^y podniósł wteWe znaczenie

szybkiej akąjij Anmffl Ożerwonój na

naszych terenach, co uchroniło kraj
nasz od całkowitego zniszczenia i wy­
stąpił ostro praeciw wszystkim,
pragnącym — w dwa łata po za-

końazeriiu wojny — powrotu cfc wa­
runków ,.przedwojennych", chociaż

a

odbudowa naszego kraju postępuje w

zawrotnym tempie naprzód.
W części artystycznej wystąpił po

raz pierwszy publicznie fabryczny
zespół świetlicowy dobrze zorganizo­
wany. Tańce regionalne przygotował
i kierował oh. Koza ze Zw. Z aw. Me­
talowców. -Kam.

lullwsi Osterwa nie iyje!
W sobotę dnfa 10 maja amarł w klinice Ministerstwa Zdrowia w War­

szawie jeden z najznakomitszych aktorów i reżyserów polskich, generalny
dyrektor teatrów miejskich w Krakowie, długoletni wychowawca poko-
leń aktorskich — Juliusz Osterwa.

Urodzony w Krakowie, w naszym mieście spędził dzieciństwo i. ukoń­
czył gimnazjum Nowodworskiego. Tutaj też rozpoczął swą drogę ku sztuce.

Talent jego rozkwitł zaraz po przeniesieniu się do Warszawy, gdzie
zabłysnął jako* nieporównany odtwórca Orlątka w dramacie Rostanda,
„Zygmunta Augusta" w trylogii Rydla, i całego szeregu wielkiego reper­
tuaru, wśród których „Księcia Niezłomnego" i „Sułkowskiego" zaliczyć
należy do arcydzieł kunsztu aktorskiego.

Podczas pierwszej wojny światowej, przebywając na emigracji w Mo­
skwie, był gościem najwspanialszego w Europie teatru — Stanisławskiego,
gdzie chłonął wielką przergianę teatru jaka się tam odbywała.

Po powrocie do-Polski Juliusz Osterwa stanął na czele teatru „Reduta",
który stał się prawdziwą redutą walki o nowy teatr.

Kraków zawdzięcza Osterwie najpiękniejsze przedstawienia, bo walczył
tu o piękno i wzniosłość sztuki, aż do ostatnich miesięcy swego życia.

Pożegnamy tego największego artystę scen polskich we środę. Spocznie
on wedle swej ostatniej woli na cmentarzu na wzgórzu św., Bronisławy na

Salwatorze. W pogrzebie oprócz licznych organizacji społecznych weźmie
udział delegacja Wojska, gdyż zmarły został wybrany honorowym prze­
wodniczącym Koła Przyjaciół Żołnierza teatrów krakowskich.

. Ciekawe odkrycie
w Muzsuih Historycznym

ns. Krakowa

W starożytnej kamienicy mieszczań­
skiej przy ul. św. Jana’ 12, należącej
dawniej do zasłużonego historyka
Krakowa śp. d-ra Klemensa Bąkow-
skiego i przeznaczonej przezeń na po­
mieszczenie zbiorów Muzeum History­
cznego m. Krakowa, dokonano wczo­
raj interesującego odkrycia. Organy
Budownictwa Miejskiego,' przeprowa­
dzające gruntowny remont budynku,
odkryły w trzech, salach I piętra po­
nad tynkową nalepą sufitów - trzy
wspaniałe stropy drewniane, wykona- .

ne z grubych bogato oprofilowanych
belek. Jeden z stropów posiada nadto
interesującą polichromię roślinną.
Stropy te zostaną całkowicie odsło­
nięte i odnowione. Będą one stanowić
nową zabytkową ozdobę sal Muzeum
Historycznego. W salach tych, jak
również w salach II piętra urządzona
będzie na okres „Dni Krakowa" nie­
zwykle ciekawa i pouczająca wystawa
„Kraków dawny i -wczorajszy", na

której zgromadzone będą prace ma­
larskie, wyobrażające pierwotny .wy­
gląd Krakowa i poszczególnych jego
budowli. Dyrekcja Muzeum' zgroma­
dziła już wiele interesujących ekspo­
natów, które będą niewątpliwie wiel­
ką atrakcją dla szerokich kół, a zwła­
szcza młodzieży.

Na powodzian ztożyli:
ria ręce woj. krakowskiego dr K.

Pasynkiewicza: pracownicy f«ki „Ini­
cjator" — Koło PPR 13.690 zł i Dy­
rekcja tejże fabryki 13.690 zł. Zało­
ga f-my „Suchard" 21.300 zł. Komi­
tet PPR 1 PPS. Osiedla Robotniczego
w Dębnikach (z przeprowadzonej, na

tym Osiedlu zbiórki) 13.900 zł.

Posad poszukują
PIELĘGNIARKA, lat 26, szu­
ka posady. Fiołka Elżbieta,
SWOSZOWICE 243. 1844-k

Sprzedaż
FORTEPIANY, piania* oka­
zyjnie sprzedaj© — tupuje
Kwiatkowski Kraków Szpi­
talna 20/22. US9g

KORKOWCE według najno­
wocześniejszych journali

wykonuje Nowicki, Kraków,
Krakowska 33. l?75-k

FORTEPIANY, PIANINA du­
ży wybór OKAZYJNIE TA­
NIO do SPRZEDANIA, stro­
jenia, remonty, transporty,
ekspertyzy. SPÓŁDZIELNIA
MUZYCZNA „TON", Kra­
ków, Grodzka 40, telefon
597-71 . 1896-4

ZAPAMIĘTAJ!
Zwierzyniecka
dobry rower,

szycia, części
ne warsztaty.

Kraków, —

6, dostaniesz
maszyny do
oliwa. Włas-

1692g

Ulica gen. Świerczewskiego
KRAKÓW. Celem uczczenia pamię­

ci tragicznie zmarłego gen. Świer­
czewskiego uchwałą Miejskiej Rady
Nar., ul. Pierackiego została przemia­
nowana na ul. gen. Świerczewskiego.
„Wiosna, moda i uroda4'
KRAKÓW (H). Urządzony pnzez

VII i VIII dzielnicę Ligi Kobiet przy
współudziale Sekcji Imprezowej L. K.
w ,,Feniksie" — miał przede wszyst­
kim wartość społeczną. Zysk z tej
imprezy idzie na dochód dwóch naj­
bardziej zniszczonych przez wojnę
dzielnic Krakowa. ,W pokazie wzię­
ły udział bezinteresownie trzy znane

i popularne w Krakowie artystki:
Ewa Stołowska, Irena Orska i Beata
Artemska oraz kilka modelek. Pomy­
słowe ,j zręcznie napisane konferan­
sjerka pióra C. Melcer-Dworeckiej
podobała się ogólnie. Firmy krakow­
skie, które prezentowały swoje pła­
szcze, suknie, obuwie, rękawiczki i .

kapelusze, dały dowód, że możemy iść
w równej linii z firmami nie tylko
stołecznymi, ale i z zagranicznymi.

KOMUNIKAT ZUWZ

Zarząd Oddziału Krakowskiego .

Związku Uczestników Walki Zbrojnej
o Niepodległość i Demokrację podo­
je do wiadomości, iż dodatkowo
przyjmuje zgłoszenia dzieci na kolo­
nie letnie.

Akcją kolonii letnich objęte będą
oprócz sierot, półsierot po poległych
w walkach konspiracyjnych i zamor­
dowanych przez reakcję — również
dzieci zdemobilizowanych żołnierzy
I i Ii-ej Armii, dzieci niezamożnych
członków i pracowników Związku, o-

raz dzieci,'pozostałe po poległych w

1939 roku, żyjące w nędzy.
Odnosi się to zarówno do dzieci

w wieku szkolnym, jak i przedszkol­
nym. Zgłoszenia przyjmuje sekreta­
riat ZUWZ o N. i D„ Kraków, ul. Wie.
ZUWZ o N. i D., Kraków, ul. Wie­
lopole 15, od godz. 8-ej do 18-ej,
w soboty do 14-ej.$

„UNIVERSUM" — Wielopo­
le 20, tel. 536-06 posiadamy
na składzie palniki do spa­
wania j cięcia (w kasetach).
Dostarczamy na zamówienie

poszczególne części składo­
we do palników. Wiertarki
słupowe do 16 m/m z silni­
kami elektrycznymi. Różne
narzędzia warsztatowe pre­
cyzyjne. Płótno szmerglowe
i papier maszynowy stolarski

’

papier maszynowy 'stolarski

MASZYNĘ do szycia krytą,
sprzedam. Kraków, Czarno­
wiejska 49, m. 6, godz. 14
do 16.

UNIEWAŻNIAM zgubioną
kartę rejestracyjną wydaną
przez R. K. U Kraków na

nazwisko Głowa Bolesław.
174! -k

Kupno
UWAGA! SZOFERZY! Sku­
puję szmelcowe DĘTKI. —

Płacę najwyższe ceny. Dom

Handlowy, Kraków. św.

Agnieszki 1.

UNIEWAŻNIAM zgubioną
kartę rejestracyjną aa na­
zwisko Rachtsn Zbigniew,
wystawioną przez R. K. U.

Bochnia l?23-k

POSZUKUJĘ dzierżawy lub
kupna zakładu fryzjerskiego
w Krakowie. Zgłoszenia do
dziennika Echo pod „Nr.

*2195**. 1882-k

Lokale
ZAMIENIĘ pokój ż kuchnią
w śródmieściu® na dwa po­
koje. Warunki, zgłoszenia:
Wytwórnia lodów, ul. Ma­
zowiecka 35; 1878-4

zguny - kradzieże

Różne

UWAGA! Podnosi oczka w

pończochach na poczekaniu,
solidnie i tanio. Firma Rzą­
sa; Krowoderska 61 (sklep).

e
' 1857-k

.

• f• ■
SKŁAD rowerów i części.
WANDOR Władysław, Kra­
ków, Garbarska 4, telefon
590-14. Duży wybór, dacho­
wa obsługa. 1854-N

ustawić twarzami do ściany, podczas
gdy drugi przeprowadzał systematycz­
ną rewizję. Prócz tego, wypytywali
się oni gdzie pracuje Walczak, oraz

dowiadywali się o przynależność
partyjną członków jego rodziny jak
też i lokatora zamieszkałego-w tym
samym domu, Frudzika Franciszka.

Po ukończeniu rzekomej rewizji
dwaj bandyci oddalili się podczas gdy
trzecj w dalszym ciągu terroryzował'
mieszkańców, uniemożliwiając im
wszczęcie alarmu, oraz obserwowanie
kierunku u-cieczki bandytów. Do­
piero po pewnym czasie zakazał ru­
szania się z miejsca po czym szybkim
krokiem zniknął w nieoświetlonej
dzielnicy. Dopiero potem zauważono,
że bandyci zrabowali nowe ubranie u

Walczaków, a u ich lokatora, dwie

pąry butów j bieliznę.
Jak się okazało ta sama szajka

wtargnęła również do mieszkania
Odżywalskiej Anny gdzie zrabowała
dwa zegarki, cztery ślubne obrączki
i pierścionki, jeden kupon na ubranie,
i skórę na obuwie. ■Na uwagę za­
sługuje fakt, że banda opuszczając
mieszkanie Walczaków poinformowała
ich, iż przyszła celem wykonania roz­
kazu ..władz leśnych”.

Dochodzenia w toku.

PARCELA 400 sążni w Bro-
nowicach Małych przy
tramwaju do sprzedania. —

Wiadomość: Al. Wyspiań­
skiego 4. 1874-N

OKAZYJNIE kupisz maszy­
nę dc pisania. Uczenia szy­
cia, w (innie St Janas
i W1 Kostrz Kraków Ra-
dziwiłłowska 35 róg Lubicz,
telefon 557-11 . 1682

SPRZEDAM aparat, wynala­
zek opatentowany Kopiowa­
nie na papierze światłoczu­
łym (ozalid) do masowej pro­
dukcji ,,Universum' ■Kraków,
Wielopole 20 tel 536-06.

1836-K

OKAZJA. Sprzedaż t kupno
maszyn do pisania, liczenia,
szyci?. —- F. Filo Kazimierz,
Kraków Zacisze 8 Telefon:
543-93 1830-K

' DO sprzedania rasowe, —

trzechtygodniowe gryfony.
Wola Justowska, willa „Dą­
browa”. 1892-k

„UNIVERSUM”, Wielopole
20, tel. 536-06 posiadamy na

składzie palniki dó spawania
i cięcia (w kasetach). Do­
starczamy na zamówienie
poszczególnych części skła­
dowych do palników. Wier­
tarki słupowe do 16 mm 2
silnikami elektryęznymi. Ró­
żne narzędzia warsztatowe

precyzyjne. Płótno szmer­
glowe i papier maszynowy
stolarski 1897-?

1

ZGUBIONO PIERŚCIONEK.
— SYGNET. MONOGRAM
M. C. W TRAMWAJU Nt 2.

Uprzejmego znalazcę proszę
o oddanie za pełnym zwro­
tem jego wartości. Maria
Cisek. Kraków. Podchorą­
żych 5. m. 5_

ZEGARKI — kupno — sprze­
daż fachowa 1 szybka na­
prawa J Zakrzewski. Kra­
ków. Grodzka 61. t?18-k

JASNOWIDZ w transach,

czytanie ręki, odszukiwanie

zaginionych. Starowiślna 46,
m..1. z 1887-k

ZGUBIONO legitymację P.
K. P. na nazwisko GROCH
WANDA. 1897k

MIZGAŁA Franciszek, Po­
ręba Mała unieważnia zgu­
bioną kartę rejestracyjną
RKU Nowy Sącz. 1889-9

UNIEWAŻNIAM motocyklo-
wą kartkę rejestracyjną nr

2992? 1 oflę^rską legityma­
cję milicyjną z roku 1946 da
nazwisko Raj Franciszek.

t 1834-15

ZGUBIONO kartę rejestra­
cyjną - wojewódzkiego komi­
tetu żydowskiego w Krako­
wie. Marek Nachsatz, Kro­
woderska 63a 1830-k
UNIEWAŻNIAM zgubioną
kartę rejestracyjną, odrocze­
nie wojskowe na nazwisko

Eugeniusz Harędziński wy­
stawioną przez R. K. U. —

Kraków. 1888-k

ZAGINĘŁA suczka jamnicz­
ka, długowłosa (jasnobeżo­
wa). Za znalezienie wyna­
grodzę. Oleandry 6. m 4.

1891-k

UNIEWAŻNIAM indeks U.
J. wydziału lekarskiego er

2822 zgubiony 13, IV. 4? na

nazwisko Groyeckl Jerzy
1?45-gi

ROZPOCZYNAM kurs tań­
ca Wieczysty, Kraków —

Kościuszki 73 Nowości ta­
neczne. J819-k

PLISOWANIE spódnic t fal­
banek — najnowsze fasony
NAJSZYBCIEJ. SZAREK, —

Kraków, Floriańska 3. 1863-4
---- ----——u.

UWAGA! Zakład krawiecki,
i.. .. wykonuje

oajnow-
po cenach

męski, damski,
pierwszorzędnie.

szych żumali,
przystępnych. — Jan Kucia,
Kraków, Szpitalna 18.

1884-k

3000 zł. nagrody otrzyma
chłopiec, który w środę, 30
kwietnia, niósł pewnej Pani

czarną walizkę z Hotelu Pol-
lera. Po odbiór nagrody zgło­
sić się w Hotelu, ul Szpi­
talna 30. 1895-k

„UNIVERSUM“. Kraków,
Wielopple 20j telefon

poszukujemy stałych
wców ue narzędzia
skie warsztatowe

dzia stolarskie.

536-06.
dosta-

ślusar-
narzę-
1710-k

KAROLINA KROWICKA, po­
łożna, masażystke. Kraków,
Starowiślna 4?, m. 16. II p.

1885-k

Drukarnia Państwowa Nr 1,' Kraków, Wielopole 1, M—17728
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Ola Twoich Osieci

Roboty na drutach
SPÓDNICZKA

(Ciąg dalszy)
Można obliczyć inaczej, np.:

Obwód dołem ma mieć 152 cm. 152
cm razy 2,7 jest 410 oczek.

410 — 228 jest 182 oczka.

Oczywiście, ujmowanie przeprowa­
dzimy tak samo, jak w pierwszej czę­
ści,

Z podanych przykładów widzimy,
że te „obliczenia" są dziecinnie ła­
twe, ą jednak wprowadzenie ich w

nasz system pracy, daje doskonałe
wyniki, gwarantuje dobry krój i el:»-

minuje zupełnie potrzebę prucia. O-

czywiście, to wszystko co podaję, to

są tylko przykłady, wprawdzie kon­
kretne, ale celowe głównie jako
tematy zadań) trudno bowiem so­
bie wyobrazić, aby akurat ta osoba,
która ma obrane przeze mnie w przy­
kładach wymiary, miała np. te same

mnożniki oczek i rządków w swych
próbkach.

Proszę jednak przerobić sobie parę
dowolnych zadań — to dopomoże

Znowu o kostiumie, ale i o kolorach
i tendencjach mody

W naszym klimacie, kiedy naj6ło-
neozinaejsize dni maja potrafią być
tak zimne, że wyciąga się z 6zafy
z powrotem futro — dwie rzeczy 6ą
nieodzowne: kostium j płaszcz. Kos-

tium ma to dobre,
chodząc było tak

że jeżeli rano wy-
_____„. , __ zimno, że na kos­
tium zarzucilibyśmy jeszcze płaszcz
to mając ładną lekką bluzkę na sobie
w południe o ile zrobi się upał zdej
umiemy żakiet i czujemy się jak w

letniej sukni Wytyczną w doborze

Rady oraktvczne

JAK MOŻEMY WYPRAĆ UBRANIE

MĘSKIE
Dziś g<Jy pralnia chemiczna kosztu­

je bardzo dużo a w dodatku trudno
się rozstać z ubraniem na kilka tygo­
dni moż.na sobie poradzić z dosko- .

nałym skutkiem w następuiącv spo­
sób: o ile są olamv na ubraniu, należy

je wywabić wedle wskazówek po­
dawanych nieraz na tym miejscu 'je­
żeli jakaś oani ma wątpliwości oro

szę się zwrócić do nas z zapytaniem).
Ubranie takie pierze się po prostu...
w kartoflach.

Ax-jo f

«♦A ocnka.

zapamiętaniu. A w ra-arozumieniiu i
zia wątpliwości — chętnie służę od-

•»

naszych ubrań w klimacie kontynen­
talnym (gdzie przeskoki temperatury
na przestrzeni kilk-u godfcin wahają
się kilkanaście stopni) jest móc się
„wyletnie" za pomocą zdjęcia żakie­
tu, a zabezpieczyć się przed zaziębie­
niem ciepłym płaszczem. Taki oto
kostium i płaszcz obie rzeczy, pocho­
dzące z pierwszych domów mody w

Paryżu podajemy paniom jako wzór.

Klasyczny fason, zawsze modny, ła­
dny i praktyczny z wełny w kolorze
jaka kto lubi, czy właśnie dysponuje.
Najlepiej jednak „neutralny" — bei-

ge, szary, sami, piaskowy. Można wy.
kończyć plisą z zamszu czy gładkie­
go, ciemniejszego sukienka. (Płaszcz
F-ma „Hermes"). Kostium tak jak go
„prezentuje" Maggi Rouff jest z weł­
ny w kratkę, żółto-popielatą z jasno-
gramałową, męskiego kroju kamizel­
ką.

My możemy wziąć z tego dwa po­
mysły, każdy sobie. Zestąwienie ko­
lorów jako takie, a bardzo dobry fa­
son jako wzór na nasz kostium.

Dlatego po raz drugi w krótkim
odstępie czasu dajemy model kostiu­
mu, gdyż kostium daje .nieskończone
możliwości zmieniania i dobierania
'do niego bluzek, sweterków, kamize­
lek, które kolorowe ciepłe czy lek­
kie mogą być zawsze tym „akcentem",
który podkreśla urodę kobiecą. O ile
kostium ma charakter surowy prawie
męski o tyle bluzki czy sweterki ko­
lorowe, mogą być wybitnie kobiece.

Dziś kiedy nawet Paryż, słynny z

tego, że z upodobaniem ubiera kobie­
ty na czarno, a ściślej powiedziawszy,
że Paryżanki zawszP przepadały za

czarnym kolorem — dziś bawi się on

zestawieniem- kolorów — „jest
to po prostu gra kolorów". Pro­
jekty podają wielkie domy, a ko­
biety obdarzone dobrym smakiem

mają tu pole do popisu. Jak zestawiać
barwy ze sobą — a taki „dobór" do
swego kolorytu i typu. Poza opisem
kostiumu daję tu jeszcze kilka uro-

jektów zestawiania: ciemny brąz, o-

łiwkowo-zielony i • nasturcjowo-żółty.
2) brąz jaśniejszy, rezedowy i musz­
tardowy, 3) granat, cytrynowo-żółty,
lila-lawendowy. 4) granatowy i kom­
binacja pasków biało-czerwono-niebie.
sikiah, 5) wiśniowy z brązem i blado
niebieski, 6) wiśniowy z jasno-popie-
latym i delikatnie cyklamenowym
itd. Nieskończone możliwości i nie­
skończona ostrożność zalecana, żeby
przypadkiem nie zrobić z siebie... ja-
miniiimir

Utarte surowe kartofle (ilość na oko
według wielkości sztuki pranej) zalać

letnią wodą, dobrze wymieszać z

kartoflami, następnie odcedzić karto­
fle. (Z odcedzonych .-tofli można

przy dzisiejszych ciężkich czasach
zrobić placki) i w tVm rozczynie orać

energicznie w balii i na pralce. Bardzo
ważna rzeczą iest,. ażeby potem do­
brze wypłukać Wełna po takim pra­
niu iest jak nowa.

TORTY

20 dkg cukru 20 dlcg maki. 3 jaja,
sok ' skórka z cvtrvnv i oaczka do­
brego Droszku do' oieczenia.

powlediią w naszym kąciku kobie­
cym. Jeszcze jedna uwaga: spódnicz­
ka trykotowa może być suita, może

być marszczona, a nawet plisowana,
ale zawsze musi być doskonale pro­
porcjonalna do figury; inaczej nie

łydko się wyciągnie (np. za luźna
w biodrach), ale będzie dołem po pro.
stu — obrzydliwie krzywa.

W nasit^tnych numerach podam
sposoby obliczania Mości włóczki po­
trzebnej na obrany model i vice
versa — obliczanie modelu i posiada­
nej ilości włóchki.

Idzie lato — ęezon wyjazdów i ur­
lopów. Trzeba będzie przez te waka­
cje przygotować trykotaże na jes:eń
i zimę dla dzieci, męża i dla siebie
Otóż jedyną rzeczą, z zakresu try-
kotastwa, której maszyna nie robi —

to klosz. Czyż nie będzie Wam mi­
ło, drogie Czytelniczki, właśnie w

czasie urlopów poświęcić 2—4 go­
dzin dziennie nia to pracowite próż­
nowanie?

Ale do tego — tazęba się dziś
przygotować. ’ AGATA

C.d.n.

Londyn

Planujemy nasze zajęcia domowe

Kwiatki lub choćby ananasa...

A tu sam lód i śniegu masa.

(W ttfm bowiem jest tragedia cała,
że UŃRRA tam nie dojechała).

Cz. SZCZERBIŃSKI
ł
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Sens jasny, co tu kryć:
„Bez UNRRY można żyć!"

skrawej papugi, ale krakowiankom o.

strożnym w doborze kolorów myślę,
że to nie grozi.

A teraz ogólnie dwa^ełowa o cha­
rakterystycznych prądach mody: o

ile Paryż bawi się w cocktaile barw

(przed zamieszaniem)

i fałdy, układaneproponuje fałdy
spódniczki do kostiumów, „fałdziste

’

suknie, plisowane jedwabie, a Mos­
kwa daje nam śliczne pomysły try-
kotarskie na swetry i całe suknie
6tosując motywy folklorystyczne. Zal.

iniiimniimiimimiłimii

Cukier, jajka, sok i utartą skórkę
ubijamy na pianę, dodająe stopniowo
mąkę zmieszaną z proszkiem.
Ciasto włożyć w wysmarowaną tor-

townicę i piec godzinę do półtorej.
Przełożyć możemy następującą nie­
drogą przekładka:

Krem (przekładka)
Pół paczki proszku budyniowego

(wanil. owego lub czekoladowego)
gotujemy podług przepisu na paczce
z ćwierć litry mleka i z 7**/s dkg cu

kru. a potem kręcimy aż ostygnie
Osobno utrzeć 10 dkg masła i powoli
mieszać z gotowym kremem budy­
niowym, .

grupujące się w kącikach oczu są
utrapieniem wielu pań. Nie tylko wiek
je przynosi, u 06ób młodych tworzą
się wskutek nadwyrężenia oczu, tak­
że nieprzespanych nocy, wybitnej
nerwowości, nagłego chudnięcia itd.

Aby je wyleczyć, trzeba przede
wszystkim usunąć powyższe przyczy­
ny. Poza tym, pod żadnym warunkiem
nie dopuszczać do
oczu, jak i całego
pracy nie pochylać
często odchylać ją
przymykając oczy.

*

Wełna nie skurczy się, gdy pierze-
my w chłodnej wodzie i dodamy do
niej amoniaku lub boraksu, nie uży­
wając mydła.

*

Przestarzałe plamy na bieltżnie zni­
kają po zanużeniu w occie, gdv nie
chcą zejść moczymy w wodzie z a-

mnniakiem Tłuste plamy z jedwabiu
usuwamy ciastem z magnezji i bea-
zyny.

PINGWIN
Jest pod biegunem zwyczaj taki,
Ze pewne ptaki noszą fraki.

W nocy 1 we dnie, latem, zimą
Taka już moda u pingwinów.

Pingwin, gdy idzie w odwiedziny
Stoi przed lustrem dwie godziny,

(Lustra te z lodu, moi złod,
Robią pingwinom Eskimosi).

Wreszcie, gdy jest już wystrojony
Idzie do swojej narzeczonej.

Lecz ma biedaczek kłopot wielki:

Chciałby swej lubej dać karmelki,

Z próżnymi nie chcąc iść skrzydłami
Coś jednak niesie damie w dani

1 rzecze taki ptak we fraku:
,,Przyjm choćby lody w kwiatów braku!"

4

Zapiski domowe ułatwiają nam ży­
cie do tęgo stopnia, że jeżeli się do
nich dostosujemy, to w krótkim już
czasie zauważymy, jak nam zaoszczę­
dzają czas i pieniądze. Nie sposób
było by nam spamiętać wszystkie spra­
wy, wszystkie czynności, czy to se­
zonowe, czy,bieżące, gdyby nie to, żę
istnieje kalendarz, notes i ołówek.

My dobre gospodynie wiemy o ich
istnieniu, a jednak nie zawsze wyko­
rzystujemy tak, jakby to można uczy­
nić. Nie leńmy się przed pisaniem,.
Bo nam się to ogromnie opląci. Co­
dziennie wieczór wynotujmy prace,
jakie nas czekają w dniu następnym,
to z pewnością o nich nie zapomni­
my, mąż będzie miał na cza6 czystą
bieliznę, pocerowane skarpetki, a dzie­
ci wyreperowane ubranka.

Chciałabym, aibyście zrozumiały, że
harmonia rodzinna jest w dużej mie­
rze zależna od uregulowanego trybu
życia. Niesnaski wypływają prawie
zawsze z lenistwa 'lub niezaradności

gospodyni. Pracowita i rozumna ko-•
bieta zdobędzie nie tylko szacunek,
ale to, o co każdej kobiecie zawsze

najbardziej chodzi, miłość męża i dzie­
ci Chciałabym, abyście zrozumiały
że „dbanie" o mężczyznę bardziej
przywiązuje, niż najczulsze zaklęcia.
Właściwa droga rodzinnego szczęścia
wiedzie przez mądre wykonywanie
6woich obowiązków. Dlatego pomóż­
cie sobie przez notowanie tego wszyst­
kiego, co macie wykonać, w kalenda
rzu terminowym, czy zwykłym zeszy­
ciku j tak samo w zwykłym zeszyciku
notujcie wszystkie wydatki, będziecie
zawsze wiedziały, ileście wydały i u-,
niknie się sprzeczek na temat tzw.

„rozłażenia" się pieniędzy —

, Bóg
wie gdzie".

Nie żałujcie więc pieniędzy na ku­

pno kalendarza terminowego, zeszy­
ciku i ołówka i trzymajcie to zawsze

w podręcznej szufladce.
Jestem przekonana, że kiedy ras

rozpoczniecie życie z ołówkiem w rę­
ku, unikniecie mnóstwa powodów do
tarć i kłótni i wszystkich kłopotów,
które utrudniają życie 'nieporządnej
i roztrzepanej gospodyni. A kiedy ży­
cie rodzinne potoczy się równo i po­
godnie, niejedna będzie wam zazdro­
ścić i nieiedpa nauczy się od was. Nic
tak nie uczy, jak dobry przykład.

Elsette

KURZE ŁAPKI

przemęczenia tak

organizmu, przy
głowy, natomiast
w tył, łagodnie


